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Z bieżącej chwili.
Lwów 26 kwietnia.

W G n i e ź n i e  d. 23 bm. w dzień św. 
Wojoieoha zebrały się tłumy na nabożeństwo 
v katedrze, a następnie odbył się ogromny 
Wreo, zagajony przez ks. Piotrowicza. Po od- 
czytaniu licznych telegramów i wysłania te
legramów do Ojoa św. kardynała Ledóohow- 
skiego i aroybiskupa gnieźnieńsko - poznań
skiego, przemawiał p. Chłapowski, zaznacza
jąc, ie od ozasów Konstantyna, kiedy po
wstało hasło tn koc signo vinces (w znaku 
Krzyża zwyciężysz) żaden naród chrześcijań
ski nie zginął — a więc i nasze dzieje nie 

-zamknięte. Następnie iprzemawiał adwokat 
Woliński na temat obowiązków świeokioh 
katolików ze względu na dzisiejszy stan re- 
ligii i moralności, a włościanin Stnrcmski za
kończył swoją mowę temi słowy : „Błagam 

-wszystkie stany, abyśmy przy tej okazyi tak 
wielkiej, której wszysoy tn dzisiaj zgroma
dzeni powtórnie już nie doczekamy, tej 900 
letniej jubileuszowej uroczystości, postanowili 
raz jeszcze za Boską pomocą: T a k  jak te 
martwe obrazy, czyli figury metalowe, do
tychczas obojętnie i stale stoją, nie ogląda
jąc, ni pytaj ąo się, oo się w obeonyoh eza- 
saoh dzieje, leoz po starema, dźwigają to 
nałożone im brzemię i niewzruszenie strzegą 
tych świętych zwłok, tak i my lubo wpra
wdzie żyjący z podobnie zimnym spokojem, 
na wszystko, coby nas tylko spotkać mogło, 
byśmy dźwigali cierpliwie krzyże swe, strzegli 
silnie wiary naszej świętej w zgodzie, jedności 
i pomocy braterskiej, zaohowali ją żywą, nie
skalaną i byli gotowi na wzór św. Wojoieoha, 
w razie potrzeby w każdej chwili, w obionie 
jó j jak jeden mąż stanąć.*

Podziękowaniem wiecownikom przez ks. 
prałata Knleszę wiec zakończono.

Jeszcze się nie skończyła sprawa ture-  
o k o - a m u r y k a ń s k a  o odszkodowanie mi- 
syonarzy amerykańskioh, a już wybuoha no
we za wikłanie. Z Aleksandretty (port syryj
ski) donoszą, że dwie rodziny ormiańskie, 
które przyjęły obywatelstwo Stanów Sjedn., 
ohoiały odpłynąć okrętem do Ameryki, poli- 
oya turfeoka jednak odmówiła im pozwole
nia i p ot ur bo  w a ł a ko n zu  la a m e r y 
k a ń s k i e  go.

W sprawie odszkodowań nadohodzą n j - 
sprzeczniejsze wiadomości. Według jednyoh, 
Ameryka zadowoli się pozwoleniem na odbu
dowanie domów misyonarskioh, a odszkodo
wania dopiero później zażąda Według na
szego zaś telegramu Ameryka odrzuciła pro* 
pozyoyę sułtana w tej sprawie. A Koln. Ztg. 
donosi, że Ameryka zamówiła już w Anglii 
dla swojej eskadry węgle, które do jednego 
z portów lewantyńskioh mają byó dostawione, 
tj. że Ameryka nie pojawi się n Dardanellów 
ale gotowa zaoząó jeden z lewantyńskioh, 
portów Turoyi bombardować.

Lohcyi Mmi rjoiyct
i bank aiistro-węgierski.

Lwów d, 26 kwietnia.
Z kół obeznanyoh ze stanem rzeozy pi - 

>*ą nam:
Słowo Polskit w numerze 181 z 19 bm. 

bm. zamieściło artyknł pod napisem „Wycią
ganie pieniędzy z kraju“, w którym oparłszy 
się na mylnej podstawie, jakoby nowy statut 
Banku austro-węgierskiego zamierzał posta
nowienia „nakładająoe na rząd obowiązek lo
kowania wszelkich zapasów gotówki tylko 
w tym uprzywilejowanym zakładzie", utrzy
muje, iż Wypowiedziane kapitały tak lwow
skiej kasie oszczędności, jak i instytuoyom 
finansowym w Pradze, Wiedniu itp. po
wędrowały do kasy Banka aastro-węgier
skiego.

Owóż rzeoz się tak nie ma. W nowym 
ztatnoie Banku austro-węgierskiego nie istnie
je  woale przepis nakładająoy na rząd obowią
zek lokowania wszelkich zapasów gotówki 
tylko w tym banka. Przeciwnie, odnośny ar
tykuł (B5) nowego statutu normuje wpraw
dzie „obowiązek*, lecz nie dla rządu — ale 
tylko d la  banku.  Dotyoząoy ustęp opiewa: 
•Bank ma o b o w i ą z e k  przyjmowania pie
niędzy na raobunek każdego z obydwóch za
rządów finansowych, według — na podstawie 
obopólnego porozumienia — ustanowić si< 
■Mjąoyoh -norm."

W moty waoh zaś do ustawy bankowej rząd 
zaznacza wyraźnie, że co do sposobu lokowa
nia funduszów rządowych w banku, musi do
piero ułożyć z bankiem jakieś arrangement — 
czego jednak d o t y c h c z a s  jeszoze n ie  u- 
uozynił. Dotychczas zatem w sprawie loka- 
oyi funduszów rządowyoh unormowano w sta- 
tutaoh tylko o b o w i ą z e k  b a n k u  wobeo 
rządu.

Statutem przepisane tygodniowe wykazy 
anstro-węgierskiego banku, nie wymieniają też 
z tego powoda żadnych oyfr, odnoszących się 
do lokowanyoh przez rząd funduszów, a tern 
samem jest niemożliwem, żeby zarząd banku 
tymi funduszami wykonywał obroty pieniężne 
na swoją korzyść. Natomiast rzeozone wykazy 
stwierdzają, że wolny od podatków zapas bank
notów (stenerfreie Banknolen-Reseroe) z każdym 
tygodniem w z r a s t a ,  ą 16 bm. doszedł do 
wysokośoi około 224 milionów. Jnż te auten
tyczne oyfr}, zawarte w urzędowych wyka 
zaoh banku, dowodzą jasno, że bank ma d o ś ó 
w ł a s n y c h  z a s o b ó w ,  których do obrotów 
pieniężnyoh z powodu stagnaoyi w interesach 
obecnie nie używa.

Tych kilka uwag notujemy, aby sprosto
wać ewentualne mylne mniemanie, jakie po 
przeczytaniu wspomnianego artykuln Słowa 
Polskiego mogłoby się zrodzió, a mianowicie* 
że l o k o w a n i e  f u n d u s z ó w  r z ą d o w y o h  
w banku austro węgierskim jest operaoyą le
żącą w i n t e r e s i e  tegoż banku.

Do tych uwag niechaj mi, jako obser
wuj ąoemn od szeregu lat stosunki gospodar
cze w Galioyi i obznajomionemu z operaoya- 
mi lwowskiej filii austro-węgierskiego Banku, 
wolno będzie dorzucić jeszoze kilka objaśnia
jących bardzo zajmujących szozegółów. Szcze
góły te mogą też służyć poniekąd jako odpo
wiedź na pytanie, o ile filia austro- węg. Ban
ku uwzględnia potrzeby kredytu naszego 
krajn.

Z wykazów lwowskiej filii wynika, że 
w przeciągu lat 10 tj. od roku 1890 wzrósł 
eskont tej filii z 15 milionów koron na okrą
gło 70 milionów. Porównuj ąo dalej eskonto- 
wane w filiach galicyjskich sumy w lataob 
1880, 1890 i 1899 wynika, że podozas gdy 
eskont w r. 1880 wyniósł 30 milionów koron, 
to już 31 grudnia 1890 doszedł do wysokośoi 
48 milionów koron a z końoem ubiegłego ro
ku wzrósł do 141 milionów koron. Od r. 1880 
wzmógł się zatem eskont o 382% I w fcy°6 
sumaob partycypowały też niewątpliwie za 
mało, ale zawsze w jakiejś drobnej ozęśoi i 
koła rolnicze, nie ulega kwestyi, a przypuBZ- 
ozaó należy, że za rządów dr. Bilińskiego ten 
stan rzeozy jeszoze znaozniej się poprawi.

Wypowiedziane rozmaitym instytucyom 
finansowym we Lwowie, Wiedniu, Pradze itd. 
lokaoye rządowe woale nie powędrowały do 
austro-węgierskiego Banku, ani nie potrzebo
wał woale ich Bank, w którego kasaob leży 
do dyspozyoyi zarządu Banku nieużyta sama 
30 razy wyższa.

Reforma ustawy gminnej.
Lwów 26 kwietnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu imie
niem Koła posłów krakowskich wniósł dr. 
Juljan Dunajewski i Eustachy ks. Sanguszko, 
zapowiadany wniosek, dotyczący reformy 
gminnej i administracyjnej. Projekt zmiany 
ustawy gminnej z r. 1866 wnioskodawcy 
przedłożyli już gotowy — oo się zaś ty ozy 
reformy administracyjnej, to ograniczyli się 
tylko do rezoluoyi wnywająoej rząd, aby re
formę wypracował w kierunku złączenia 
władz autonomioznyoh i rządowyoh i ją w 
drodze właściwej przeprowadził.

Wniosek opiewa dosłownie:
„I. Zważywszy, że ustawa gminna z d. 

12 sierpnia 1866 r. zawiera przepisy nie od
powiadające dzisiejszemu rozwojowi sto
sunków ;

„Zważywszy, źe zasadniczą podstawą 
urządzeń dzisiejszej gminy jest podział jej 
zakresu działania na „własny" i „poruczony" 
i że z tej właśnie podstawy wyrasta w wyż
szych instancyaob niekorzystny dualizm w 
administraoyi;

„Zważywszy, że dzisiejsza jednostka gmi
ny wiejskiej jest małą, nie ma sił do wyko
nywania rozlicznych zadań samorządu, skut
kiem czego ustawy nie są wykonywane i Ca
ła administraoya krajn na tem cierpi;

„ W y s o k i  S e j m n o h w a l i ó  r a o z y  
z a ł ą c z o n y  p r o j e k t  n o w e j  u s t a w y  
g mi n n e j .

„II. Zważywszy, że skutkiem dualizmu 
władz, z każdym rokiem nadmiernie wzrasta
ją  ciężary, których korzyści nie równoważą;

„Zważywszy, źe z połączenia egzeknty- 
wy rządowej z ozynnikami autonomicznymi 
powstanie niewątpliwie władza sprężysta a 
potrzeby lndnośoi i stosunki krajn żywo od- 
o*.awająoa;

„Zważywszy, żó projektowana zmiana 
organizacyi gminnej, pociąga za sobą w kon- 
sekwencyi potrzebę reformy administraoyi 
wyższej :

„Wysóki Sejm uchwalić rarzy:
„Wzywa się o. k. rząd, aby w drodze 

właśoiwej przeprowadził reformę urządzeń 
administraoyjnyoh w kraju, a  przedewszyst- 
kiem, ażeby władze autonomiczne i rządowe 
złączył ze sobą w jedną władzę administra- 
oyi publicznej, zapewniająo w niej czynni
kom autonomioznym d a l e k o  s i ę g a j ą c y  
w s p ó ł u d z i a ł "

Dołączony do wniosku pierwszego pro
jekt nstawy reformy gminnej tak się przed
stawia w obszernem streszczeniu:

Pi zedewszystkiem wprowadza on no
w ą j e d n o s t k ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  
tak zwaną g m i n ę  o k r ę g o w ą  czyli zbio
rową. Gminę okręgową tworzy się przez po
łączenie pewnej liczby, obecnie oddzielnie 
istniejąoych gmin wiejskioh i obszarów dwor
skich w jedną całość gminy administracyjnej. 
Połączenie to, stopniowo grapami w różnych 
okolicach kraju, przeprowadzają dwie korni- 
sye krajowe, administraoyjno-mięszane, we
dle kryteryów, podanych w ustawie. Kryte- 
ryarai temi są : ilość ludności (4 do 7 tysię 
cy), przestrzeń i siła podatkowa. Gmina o 
kręgowa jest korporaoyą publiczną, mającą na 
celu staranie o dobro jej mieszkańców i wy
konanie zakreślonyoh jej nBtawami z a d a ń  
a d m i n i s t r a o y i  p u b l i c z n e j  w miej
scowym zakresie.

Gminy okręgowe składają się, jakeśmy 
zaznaozyli, z dotychczasowy oh gmin, które 
projekt nazywa gminami miejsoowemi lab 
gromadami i z obszarów dworskioh. Gminy 
miejscowe zaohowują w stosunku de gminy 
okręgowej swoją odrębność, jako horporaoye 
pnbliozne, mają oddzielne prawa majątkowe 
i i n t e r e s a  k o m u n a l n e ,  a organa ich 
zarządn są podwładnymi i pomooniozymi or
ganami naozelnika gminy okręgowej t y l k o  
w sprawach administraoyi publicznej na te
ry torynm gminy miejscowej. Obszary dwor
skie są gospodarozemi i tery tory alnemi jedno
stkami, wchodząoemi całkowicie w skład gmi
ny okręgowej, a organa zarządu obszarów 
dworskioh zajmują wobeo naozelnika gminy 
okręgowej takie samo stanowisko, jak organa 
gminy miejsoowej.

W przeciwstawieniu do gminy okręgo
wej, mającej na celu wypełnianie z a d a ń  
a d m i n i s t r a o y i  p u b l i c z n e j ,  gmina 
miejscowa ożyli gromada ma na oeln zaspo
kojenie p o t r z e b  k o m n n a l n y o h ,  t. j. 
takich, które ze wspólnego pożycia jej mie
szkańców na jednem miejsca i we wspólnym 
związka wynikają.

Z a r z ą d  g m i n y  m i e j s o o w e j  o ży l i  
g r o m a d y  spoczywa w rękach sołtysa, wy
bieranego na lat sześć przez starszyznę gro
madzką, którą znown wybierają członkowie 
gminy, to jest posiadający prawo wyboroze 
w miejsoowej gminie. Jako naczelnik gminy 
miejsoowej sprawuje sołtys tylko zarząd jej 
interesów komunalnych, natomiast w zakre
sie administraoyi publicznej jest organem wy
konawczym urzędu gminnego i podwładnym 
naozelnika gminy okręgowej. Starszyzna gro 
madzka rozstrzyga we wszystkioh sprawach 
tyczących się majątku gminnego i interesów 
komunalnych gminy. Władza wykonawoza nie 
służy starszyżnie gromadzkiej. Wykonywa 
ona kontrolę nad sołtysem, ale naturalnie 
tylko o tyle, o ile sołtys działa jako naczel
nik gminy miejsoowej. i o ile jest organem 
wykonawczym uohwał tej starszyzny. W szoze- 
gólnośoi do zakresu działania starszyzny na
leży uohwalenie budżetu rocznego i nakłada
nie dodatków do podatków, innyoh opłat, po
sług i robót na oele gminne.

Na o z e l e  o b s z a r u  d w o r s k i e g o  
ztoi przełożony obszaru dworskiego, który 
jęst organem wykonawczym urzędu gminne
go i podwładnym naozelnika gminy okręgo
wej. W tym też tylko charakterze wykonywa 
zadania admiinstrźóy publicznej i podlega 
nadzorowi naozólfcika gttriny okręgowej. Za 
ciężkie- przekroczenia lub postarzane zanied
bywani obowiązków może być przełożony u

sunięty od nrzędowania przez starostę w po
rozumienia z wydziałem powiatowym. Do 
pokryoia wydatków gminy okręgowej obowią
zanym jest obszar dworski i osoby na nim 
zamieszkałe, o ile opłacają podatki bezpo
średnie, przyozyniają się w tej mierze i we
dług tyoh samych zasad, według których roz
kłada się w ogóle oiężary gminy okrę
gowej.

Z a r z ą d  gmi j ny o k r ę g o w e j  spoozy- 
wa w rękach naozelnika gminy okręgowej, 
jako kierownika nrzędn gminnego, który jest 
organem administraoyi publioznej. Naozel
nika gminy okręgowej wybiera rada gminna, 
przyozem nie jest ograniczoną do wyboru ze 
swego łona. Bada gminna zaś skłaia się z 10 
ozłonków, a mianowicie: z 6 wybranyoh przez 
ogólne zgromadzenie starszyoh gromadzkioh, 
trzeoh wybranyoh przez posiadaczy obszarów 
dwoskioh i jednego członka powołanego przez 
starostę, przyozem starosta nie jeBt ograni
czony do mieszkańców gminy. Ten ostatni 
osłonek rady gminnej jest prawidłowo zastęp
cą naozelnika gminy okręgowej.

Do z a k r e s u  d z i a ł a n i a  n a o z e l 
n i k a  g m i n y  o k r ę g o w e j  należy wyko^ 
nyWaaie zadań, które ma gmina do spełnienia. 
W  SECzegóipośoi należą do mego: 1. Wyko
nywanie ustaW i rozporządzeń, tudzież pole- 
oeń władz w y ż sz y ch . 2 . Wydawanie rozpo
rządzeń W granicach obowiązująoyoh ustaw. 
3. Czuwanie nad bezpieczeństwem osób i mie
nia, przestrzeganie publicznego porządku. 4. 
Wykonanie zadań poiicyi miejsoowej, poiicyi 
budowńiozej, sanitarnej, drogowej, ogniowej, 
polioyi nad czeladzią i wyrobnikami, tudzież 
wykonanie przepisów o czeladzi służebnej, 
dozór policyjny nad przedmiotami żywnośoi, 
nad targami i wagą, polioya połowa i poli- 
oyjny nadzór nad obyczajnością publiczną.
5. Sprawowanie jurysdykoyi karno-policyjnej.
6. Kierowanie ozynnościami urzędu gminne
go, mianowanie słng i pomocników na posa
dy, które ustanawia rada gminna i wykony
wanie nad podwładnymi organami przełożo
nej władzy dyscyplinarnej. 7. Przygotowanie 
projektów do nohwał rady gminnej, w szcze
gólności preliminarza dochodów i wydatków. 
8. Zarząd majątkiem gminnym i zakładami 
gminnymi w granicach uohwał rady gmin
nej. 9. Przewodniczenie w obradaoh rady 
gminnej i wykonanie jej nohwał. 10. Skła
danie sprawozdań rooznyoh radzie gminnej 
z oałego toku ozynnośoi administraoyjnyoh 
jakoteż i zarządn zakładami gminnymi. Na
tomiast nie służy naozelnikowi gminy prawo 
karania sołtysów, członków rady gminnej, 
ławników i przełożonych obszaru dworskiego. 
Osoby te są wyjęte z pod jurysdykoyi kar- 
no-policyjnej naozelnika gminy za przekro
czenia administracyjne, a jurysdykoya w tym 
względzie należy do starosty. Także w razie 
przekroczenia w wykonywaniu obowiązków 
swego urzędu lub niewypełnienia poleceń na
ozelnika gminy ze strony sołtysów, ławników 
i przełożonyoh obszaru dworskiego, nia przy
sługuje naczelnikowi gminy nad temi osoba
mi prawo dyscyplinarne, leoz może tylko 
wnieść przedstawienie do starosty o wdroże
nie postępowania dyscyplinarnego.

Z a s t ę p o a  n a o z e l n i k a  g m i n y  o- 
k r ę g o w e j  jest stałym urzędnikiem (sekre- 
taizem) gminy; załatwia ozynnośoi urzędu 
gminnego; prowadzi kanoelaryę gminy pod 
kierunkiem i kontrolą naozelnika gminy i 
nadzorem starostwa; zastępuje naozelnika w 
razie jakiejkolwiek przeszkody; pobiera wre- 
szoie stałą płaoę.

B a d a  g m i n n a  obraduje i decyduje 
we wszystkich sprav. aoh, które ustawą gmin
ną nie zostały wyłącznie przekazane naczel
nikowi gminy. W szozególności należy do 
niej uchwalanie budżetu, czuwanie nad ma
jątkiem gminy i całym zarządem jej docho
dów i wydatków, wreszcie wszelkie obciąże
nie gminy zawisłem jest od jej uohwały. Do 
zakresn działania rady gminnej należy także 
kontrola nad stanem i zarządem majątko
wym gmin miejscowych, a zatwierdzenia jej 
potrzebują także budżety gmin miejscowych. 
Rada gminna ma prawo nadzorować oały tok 
ozynnośoi administraoyjnyoh naozelnika gmi
ny i urzędu, gminnego, z wyjątkiem wykony
wania jurysdykoyi karno-policyjnej i tych 
spraw, które naczelnik gminy wykonywa ja
ko orgąn egzekutywy wskutek zarządzenia 
władzy wyższej, lub jako organ, pomooniozy 
albo towarzysząov przy bezpośrednich zarzą
dzeniach lab urzędowych komisyaoh władz 
wyższyoh. Rada gminna ma prawo objawić za
patrywania i życzenia, tudzież powziąć uchwa
ły w granicach ustaw W sprawach admini

straoyi i poiicyi miejscowej, nie może 
zmieniać wydanych przez naozelnika gińmy 
deoyzyj i rozporządzeń. Uohwały rady gunn- 
nej w tym kierunku mają być uWaiane jałto 
opinie albo wnioski, które — o ile u.»6zelnik 
sam się do nich nie zastosnje — idą Jo toz- 
patrzenia starostwa, względnie wydziału po
wiatowego. "W razie rozstrzygnięcia w myśl 
nohwał rady gminnej obowiązują" hcuielniŁa 
gminy.

N o w ą  z u p e ł n i e  i n s t y t U o y ą  rą 
ł a w n i c y .  Wybiera ich (2) rada gminna ró
wnocześnie z wyborem naozelnika gminy. Są 
cni s t a ł y m i  delegatami rady gminnej &) 
wykonywania n i e u s t a n n e j  kontroli nad 
zarządem fondaszów tak gminy okręgowej, 
jak i gann m;t jsoowyoh, któryoh budżety są 
przez niob referowane na posiedzfeuiach raiły 
gminnej.

N a p o k r y c i e  w y d a t k ó w  na c e ł^  
g m i n y  okręgowej użyte byó mają prz^lews-y- 
stbiem dochody gminy. Następnie użyto'Wó 
mają na ten oel dotaoye z fnndusżów pań
stwa, kraju i powiatu. O ile zaś doohoijy’ wła- 
sne gminy nie wystarczają, dotaoye nie wpły
wają lub okazują się niewystarczająoemi, nało
żone byó mogą przez radę gminną preeiaóye, 
jako to: a) dodatki 'do podatków beźpośred- 
nioh lub do podatku konsamoyjnego, b) Hme 
opłaty ńie należąo; do kategoryi dodatków* do 
podatków, c) posługi i roboty na orie gmdiy. 
Dodatki do podatków bezpośrednich musaątjyń 
na wszystkie -gminie okręgowej prżypisaife 
podatki bezpośrednie i to na wszystkie‘tdwńo 
w całym obrębie gminy rozkładane. DtidkfiEtan 
do podatkn konsumoyjnego można oboiąńkfc 
tylko konsumoyę w obrębie gminy; nie możiiii 
nim ofooiążaó prodnkoyi i obrotu handłowegd. 
Do zaprowadzenia opłat, nie należąoyoh do 
kategoryi dodatków do podatków bezp ośred 
nich lub podatku konsumoyjnego, potrzdbńą 
jest ustawa krajowa. Pobór taks gmłnnycb ‘ń  
pojedyńoze, przez reprezentaoyę gminną u- 
dzielone upoważnienia, za używanie zakladób '  
gminnych, za podejmowane przez orgkńS. 
gminne w interesie stron ozynnośoi UMędoWń 
dozwolony byó może przez starostą za zgód^ 
wydziału powiatowego. W razie nieżgodńośbi 
tyoh władz zależy od pozwolenia - namiestni
ctwa w porozumieniu z wydziałem krajowyi 
Bada gminna może ustanawiać posługi i fObo
ty tak oiągłe, jak ręozne na oele gmitay.

Zarazem ustanawia rada gminna oorb- 
oznie na następny rok administracyjny cenę 
dziennych posług i robót. Osoby zobowiązane 
do rebót i posług mogą je wykonywać albo 
osobiśoie, albo dać zdolnego zastępoę, albo też 
uiśoió w pieniądzaoh cenę wymaga&yoh ’ ód 
nich robót i posług. Ponoszenie ciężarów na 
oele gminy okręgowej nie uwalnia od pono
szenia dodatków do podatków, opłat i preata- 
oyj na oele gminy miejsoowej, o ile takowe 
w granicaoh niniejszej ustawy prawnie 'nało
żone zostały. Dodatki do podatków bezpośrOd- 
nioh albo do podatkn konsumoyjnego na oda 
gminy okręgowej uchwala rada gminna ttó 
wysokośoi 20 pro. podatku, dodatki przeno
szące 20 do 60 pro. mogą byó .nałożone tytko 
za pozwoleniem wydziału krajowego, jednakżó 
me dłużej, jak na przeoiąg lat trzeoh, pi no 
sząoe zaś 50 pro. tylko na mooy nohwsły sej
mu krajowego.

Ostatni dział projektu zajmuje się n a d 
z o r e m  i k o m p e t e n o y ą  w ł a d z  w y ż 
sz y  o h.

N ad w y k o n a n i e m  p r z e z  s o ł t y 
sa o b o w i ą z k ó w ,  które oiążą na nim jako 
na organie podWłfidfiyin naczelnika gminy, 
ozuwa w pierwszej linii naczelnik gminy, a 
w dalszym rzędzie władza administraoyi pań
stwa. Nad prowadzeniem spraw majątkowyoh 
i komuCOłaych gmińy miejśoowej ezttwa w 
pierwszej linu rada gminna, a w dalszym rzę
dnie wyższa instanoya autonomiozna.

N ad  w y k o n a n i e m  p r z e z g m i n ą  
o k r ę g o w ą  zadań administraoyi ozuwa w 
w pierwszej linii starosta. Jeżeli gmina o krę 
gowa nie spełnia obowiązków z mooy tmt&w 
na niej oiążąoyoh, starosta ma Rrąwo zarzą
dzić środki zaradcze na koszt i stratę gminy. 
Jeśli nie zachodzi przypadęk nagiego niebez
pieczeństwa, powinien porozumieć f  ję z  wy- • 
działem powiatowym. Prawo dyscyplinarne 
nad fnnkoyonaryuszami gminy, .jako tą, na 
naczelnikami gminy, sołtysami, przełożonymi 
obszarów dworskioh, pisarzami gmiauyntf* 
przysługuje staręście, który zakładać może 
kary pieniężne do wysokości 60 koron. W ra
zie ciężkiego przekroczenia lub zaniedbywa
nia obowiązków przez funkoyouaryuszy gmi
ny oraz ławników • lub gdyby z toku prze 
prowadzonego dochodzenia okazało się-, że,

sezon wiosenny i żlaterye wełniane, Batysty, Zeptiiry, 
Voile, Perkałe, Satyny najmodniejsze ® i l i i  iy l n  floincj
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sprawują swe czynności w sposób dla gminy 
■akodliwy, mota starosta w porocnmianin 
a wydziałem powiatowym zawiesić ich w u- 
nędowaniu, a na wniosek wydziału powiato
wego nawet oddalić ze służby. Naczelnika 
gminy okręgowej może złożyć z urzędu na
miestnik na wniosek starosty, postawiony 
w porozumieniu z wydziałem powiatowym. 
W  razie niezgodności między władzami po- 
wiato wemi w sprawaoh wykonywania władzy 
dyscyplinarnej nad funkoyonaryuszami gmi
ny orzeka namiestnictwo po porozumieniu 
a wydziałem krajowym. Starosta może na 
aasadzie przepisów dyscyplinarnych dla urzę
dników państwowyoh każdej chwili zawiesić 
■astępoę naczelnika w urzędowaniu, namiest
nik zaś przenieść go na inne miejsce lub od
dalić. Członkowie rady gminnej i starszyzny 
gromadzkiej są zupełnie niezależni w wyko
nywaniu swych obowiązków i żadnej władzy 
nie słnży nad nimi prawo dyscyplinarne.

Przepis ten nie ogranicza jednak prawa 
i  obowiązku naczelnika gminy, a względnie 
sołtysa przestrzegania i utrzymywania, na 
posiedzeniu rady gminnej, względnie starszy
zny gromadzkiej porządku i obrad. Naozelnik 
gminy ma prawo zawiesió uchwałę Rady 
gminnej, jeżeli ta uchwała przeciwną jest 
ustawom lub powszechnemu dobru. Takie za
wieszenie uchwały nie jest stanowcze, lecz 
sprawa musi być do dni trzech przedłożoną 
starostwu, które rozstrzyga samo gdy chodzi
0 naruszenie ustaw, w porozumieniu zaś z 
wydziałem oowiatowym, gdy rosohodzi się o 
Uchwały . przeciwne dobru powszeohnemu, 
albo szkodliwe dla interesów materyalnych 
gminy. Władza państwowa ma prawo wstrzy
mać wykonanie zarządzeń naczelnika gminy
1 uohwał rady gminnej, sprzeciwiających się 
ustawom lub przekraozająoyoh zakres działa
nia gminy.

Co do t o k u  i n s t a n o y i  i k o m p e -  
t e n o y i  w ł a d z  w y ż s z y c h  zawiera projekt 
następujące przepisy:

Od wszelkich uohwał starszyzny gro
madzkiej służy rekurs do wydziałowego po
wiatowego. Od wszelkich zarządzeń i orse- 
Oaeń naoselnika gminy, dotyoząoyoh admini- 
straoyi publioanej i polioyi miejsoowej, służy 
w oiągu dni 14 rekurs do starostwa, o ile od
wołanie to opiera się na zarsuoie mylnego 
stosowania ustaw lub obowiązujących przepi
sów prawnych w zaozepionem zarządzeniu 
lub Orzeczeniu. Przeciw zarządzeniom lub o- 
raeoseniom naczelnika gminy, wydanym bądi 
to z jego własnej inioyatywy, bądź to na 
mocy uohwał rady gminnej, którym odwo
łujący się zarzuca nie mylne zastosowanie 
ustaw, leoa mylne zrozumienie potrzeb albo 
interesów miejscowych i zacienia pożyte- 

/ OUłaśó wydanego zarządzenia, wnosi się re- 
kan  do dni 14 do wydziału powiatowego. — 
Od waselkioh orzeczeń karnych wnosi się re
kurs tylko do starostwa. Reknrsa przeciw u- 
chwałom rady gminnej z tytułu naruszenia 
lub mylnego stosowania ustaw albo przekro- 
osenia zakresu działania w jej nohwałaoh 
Wnosi aię do dni 14 do starostwa. Przeciw 
uchwałom Bady gminnej, którym odwołujący 
aię nie saranoa naruszenia prawa lecz mylne 
zrozumienie potrzeb i interesów miejscowych 
lub skarży się na to, że mogą praynieść 
aakodę bądź to jednostkom, bądź całej gmi 
nie, wnosi się rekurs do 4 tygodni do wy
działu powiatowego. Władze autonomiczne 
rozstrzygają rekursa we wsaystkioh sprawach 
majątkowych gminy, tudzież w sprawaoh na
kładania i repartyoyi dodatków gminnych i 
preetaoyi. Namiestnik może rozwiązywać ra
dę gminną. Gminie słnży rekurs do właści
wego ministerstwa. Rekurs nie ma mocy 
wstrzymującej. Najdalej w sześć tygodni po 
nawiązania sta być rozpisany nowy wybór. 
Namiestnictwo w porozumienia z wydziałem 
krajowym zarządzi co należy, dla tymczaso
wego załatwienia spraw aż do wprowadzenia 
nowego aarządn i reprezentaoyi gminnej.

Z  powodu, że o ordynacyi wyborczej 
gminnej, projekt nie wspomina, więc dofcyoh- 
oaaeowa ordynaoya wyborcsa dla gmin pozo
stałaby w swej mocy.

S E T  2 v £ -

{12 posiedtmie, 5 aesyi, 7 peryodu).

Lwów d. 26 kwietnia.
Z pomiędzy odozytanyoh na dzisiejszem 

posiedzeniu petyoyj poparł trzy ks. Stojałow- 
aki. Jedna, wsi Gawłówka zawierała prośbę, 
aby załatwioną została wreszoie poprzednia 
petyoya tej samej wsi o regulaoyę rzeki Ra
by, wniesiona jeszcze w maron r. z. Ks. Sto- 
jałowski wywodził, iż taka przewlekłość wy
radza u ludzi nieufność do sejmu. Draga pe- 
tyeya była od wsi Swiniarowy a opowiada, 
Ao starosta bocheński, przyjechawszy n z  do 
Swiniarowy miał rseo do chłopów „mam na 
Bwiniarowę pieniądze, ale żeście mnie ukąsili 
jak gadzina podczas wyborów, więc nieoh 
wam taras Stojałowski da” . Świni arowa prosi 
tedy o obronę przed starostą i dodaje, że 
cała wież jest tak ubogą, iż ludzie nie wiedzą 
eo tię a nimi stanie. Trzecia petyoya, którą 
poparł ks. 8tqjzłowski pochodzi od wdowy 
po nauczycielu ludowym Krokowskim o zao

patrzenie. Ks. Stojałowski oświadczył, że tak 
petycya tej wdowy, jak i petycyr, Swiniaro
wy jest dowodem, że w Galioyi Jadzie fakty- 
oznie z głodu gin}.

Br. B r u n i o k i  w bardzo gruntownej 
mowie nsasadniał petycję dyaków i organi
stów o ustalenie ich by ta i dochodów.

Gorzelnie i stręczenle pracy.
Hr. Klemens D z i e d u s z y o k i  motywo

wał w dłuższem przemówienia, opartem na 
ścisłych argnmentaoh i cyfrach, swój wniosek: 
„aby rząd jak najrychlej radzie pańsuwa 
przedłużał projekt ustawy o regulaoyi in 
dywidualnego rozdziała kontyugeutu spiry
tusowego na dalszy okres rozpoczynający się 
kampanią gorzelnianą 1900/901 na aasadzie 
zupełnego równouprawienia wszystkich, a 
więc tak dawnych jak i nowych goraelni 
rolniczych i by rozdział ten w sposób rze
czywistej potrzebie odpowiadający — a więc 
na zasadzie obszaru odnośnego gospodarstwa 
z gorzelnią rolniczą związanego, z uwzględ
nieniem jej prodakoyi — przeprowadził.”

Wniosek ten odesłano do komisy! po 
d&tkowej.

Potem poseł Gó r ka  uzasadniał swój 
wniosek:

.Poleca się wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał i zajął się sprawą bezpłatnych biur 
stręozenia pracy, a przedewszystkiem utwo
rzeniem takich biur w każdym wydziale po
wiatowym". Wniosek ten odesłał sejm do ko- 
misyi administracyjnej.

Poręki i myta.
Następnie uchwalił sejm we wsaystkioh 

trzech ezytaniaoh dwie ustawy, których re
ferentem był poseł Y a y h i n g e r .  Pierw
sza pozwala radzie powiatowej tureckiej 
wziąć porękę za 60000 koron datkn na kolej 
z Sambora na Tarkę do Użoka, a draga do
zwala radaie powiatowej bnozackiej ręczyć 
za pożyozki miasteczka Bnozaoza na 170.000 
koron i miasteczka Monasterzysk na 12.000 
koron.

Osiekowi dał sejm pozwolenie ra pobie
ranie opłat od spirytnsn przez lat 6.

Absolutoryum.
Za gospoda kę funduszami samoistnymi 

objętymi jednak budżetem — referent poseł 
G o l d m a n  —• dał sejm wydziałowi krajowe- 
mu absolutoryum bez rozpraw — a przyjął 
do wiadomości — referent p. A b r a h a m o 
wi ca — sprawozdanie wydziału krajowego 
z wykonania ustawy o poborze opłat konsnm- 
cyjnych od 1900 do 1904 rokn — przyjmu
jąc zaś wiadomości sprawozdanie wydziału 
krajowego z rolniczych zimowych szkół — 
referent p. Y i y i e n  — upoważnił wydział 
krajowy do założenia rolnioaej szaoły zimo
wej w Woyaławiu pod Mielcem, otworzył mn 
kredyt na taką sakołę w Niewiarowie do 1.028 
iłr. a na szkołę wWoysławin do 926 zł. i 860 
złr. i olooił mu nadto domagać się od rzą
du 60 prooentów kosztów utrzymania tyoh 
szkół.

Statut krakowski.
Żywszą dyskcsyę wywołał tylko nowy 

statnt dla Krakowa.
W dysknsyi ogólnej ks. S t o j a ł o w s k i  

bronił zasady powszechnego głosowania i dla
tego potępił oały projektowany statnt, p. 
R o t t e r  zaś oświadczył, że jak w radzie 
miejskiej krakowskiej proponował stworzenie 
w Krakowie w wyborach do rady miejskiej 
kuryi powszeohnej o 10 mandatach, tak i do 
śmierci będzie tej zasady bronił. F. Piotr 
G ó r s k i  wskazywał, że statnt krakowski zo
stał ułożony na tej zasadzie, iż najbardziej 
interesowanymi w dobrej gospodarce miej
skiej eą właściciele domów, dalej przemysło 
woy, a wresacie inteligenoya, tym warstwom 
prayznano też prawo wyborcze w Krakowie. 
Po replice ks. Stojałowskiego p. Górskiemu i 
krótkiej przemowie sprawozdawcy p Hupki ,  
komisarz rządowy, przestrzegał przed tern, 
żeby nie dawać kobietom prawa głosowania 
osobiście, bo o ile to dziś osądzióby jnż można 
władze rządowe nie będą mogły się zgodzić z 
takiem postanowieniem statutu. P. P a s z k o w  
ski  postawił nawet formalny wniosek, aby 
skreślić ze statutu to postanowienie. Nato
miast p. R o t t e r  stanął w obronę kobiet. 
Po odpowiedzi p. Hupki izba uohwahła po
zwolić kobietom krakowskim głusować tylko 
przez pełnomocników a nie osobiście.

Dalej p. Rotter domagał się, aby statut 
pozwalał radzie miejskiej samowolnie tj. bez 
pozwolenia wydziału krajowego kupować nie 
ruihomości aż do wartości 160.000 koron a 
sprzedawać tylko do 40.000 korou, a nie jak 
statnt ohoiał, w jednym i drugim wypadku 
do 40.000 koron. Poprawkę tę sejm uchwalił.

Za inioyatywą p. Rottera a aa poparciem 
pp. Górskiego i Wodziokiego nie nohwalił 
sejm postanowienia, pozwalającego wydzia
łowi krajowemu i namiestnictwu nakładać 
grzywny na prezydentów krakowskioh.

Na wniosek p. Paszkowskiego a za zgo
dą sprawozdawcy uchwalił sejm, że mandaty 
tyoh rajców krakowskioh, którzy pierwsi bę
dą wybrani na zasadzie nowego statutn, zga
snąć mają w r. 1S06.

Potem oały projekt Btatntn nohwalił 
sejm we wszystkich trzech czytaniach.

Koniec posiedzenia.
Po załatwienia 86 rozmaitych petyoyi

po wyczerpania tym sposobem całego porząd
ku dziennego, sekretarze odczytali naBtępn 
jąoe

wnioski 1 interp lacye:
Pp. D u n a j e w s k i  i S a n g n s z k o  

wnieśli projekt reformy administracyjnej.
Ks. S t o j a ł o w s k i  wniósł, aby zapro

wadzić w rolniczych niższych szkołach kur- 
sa zimowe dla synów włościan.

P. K r e m p a  zainterpelował rząd cze
mu zezwala ua nadużycia starosty kolbuszow- 
skiego z dzierżawą folwarków.

P. M i l a n  zainterpelował rząd o to sa
mo co do powiatu sanockiego.

P. O s t a p c z u k  zainterpelował rząd, 
dlaczego dopuszcza do nadużyć starosty zba
raskiego podczas wyborów do rad gminnych.

P. B a r w i ń s k i  zainterpelował rząd, 
dlaczego pozwala przewlekać załatwienie wy
borów gminnych.

Koniec posiedzenia o godź. 8 min. 46, 
następne zaś naznaczone na sobotę godż. 
10 rano.

Z izby sądowej.
(Proces wielicki).
(Tel. „Gm. N»r.“)

Kraków 26 kwietnia.-
Pierwszy przesłuchiwany był w środę 

Koch, burmistrz i dyrektor.
Zeznawał głosem oichym, ale płynnie 

nikogo nie obciążając, ale też przecząc wszel 
kiej swojej winie. Powiedział mianowicie, że 
jako drugi i to bezpłatny dyrektor poprostn 
nie interesował się sprawami kasy i po 2 al
bo i 8 tygodnie nieraz w niej nie bywał, a w 
szczególności nie miał nio wspólnego z fałszer
stwami weksli ani z ich esbontowaniem. Sta
nowczo przeczył temn, jakoby pożyczonymi z 
kasy pieniądzmi dzielił się z innymi oskarżo
nymi, pretensye zaś, jakie ma do. niego Sei* 
denfrau, Wimmer i Blatt pochodzą z poży
czek, które n nich zaciągał, a które miał już 
w znaoznej części spłacić bądź to towarami 
ze swego sklepu, bądź gotówką, bądź też ob
jąwszy ich pretensye w kasie na siabie.

Co do tarza ta jakoby na posiedzeniach 
dyrekcyi z szczególną gorliwością popierał 
weksle żydowskie i to wątpliwe i jakoby 
sprawy takie załatwiano speoyalnie pod nie
obecność naczelnego dyrektora p. Czecza, 
Koch oświadczył, że było wprost przeciwnie, 
bo to właśnie p. Gzecz protegował gorliwie 
pożyczki żydowskie, a jeśli nie miał być e- 
beunym na którem z posiedzeń dyrekoyi, to 
przychodził przedtem do kasy, przeglądał po
dania o pożyczki i wyrażał życzenie, które 
z nich mają być przyjęte.

Nakonieo Ł. żw. kredyt dodatkowy sła- 
źący do maskowania zbyt wielkich dłngów 
zaciągniętych prżez oskarżonych w kasie, 
wedle zeznań Kocha był wprowadzony przez 
buohaltera Kom pita również na wyraźne po
lecenie p. Czeoza. Że na uchwale dyrekcji, 
nstanawiającej ów kredyt, nie ma podpisu p. 
Czecza, to tłumaczy oskarżony tom, że „by
wało tak, iż jemu kazano podpisywać uchwa
ły dyrekcyi, w których nie brał udziału a p. 
Czecz choć brał, nie podpisywał” .

Pod koniec środowej rozprawy obrońoa 
Kocha dr. Jakubowski, postawił kilka wnio
sków, zmierzająoych ao udowodnienia, że 
Koch poprostn uie miał czasu na zajmowa
nie się sprawami kasy i że za wyrabianie 
pożyczek żadnych łapówek nie brał.

Potem odroczono rozprawę do czwartku. 
W czwartek o godz 9 rane zaczęło się 

przesłuchiwanie drugiego oskarżonego dyre
ktora i referenta wielickiej kasy oszczędno
ści Floryana Nowackiego. Nowacki również 
do winy się nie poczuwa, a przeciwnie twier
dzi, że w sierpniu 1898 r. domagał się docho
dzenia przeoiw Kompitowi, którego uważa za 
właśoiwego winowajcę, jego żądanie jednak 
powtórzone w lutym 1899 r. nie miało sku- 
tku i—-jak twierdzi Nowacki — wskutek tego 
miał Kompit czas na utkanie całej sieci in
tryg* aby jego i innych sprowadzić na ławę 
oskarżonych. Co się tyczy tzw. „kredytu do
datkowego” dostępnego Wimmerowi, Linke- 
rowi i innym, a którego użyto do pokrycia 
nadużyć popełnionych w kasie, to zdaniem 
Nowackiego, kredyt ten został uohwalony za 
wiedzą i na życzenie p. Czeoza, który ze 
względu na st&gnaoyę w przemyśle krajowym 
chciał w ten sposób przyjść z pomocą oso
bom, mającym w kasie pożyozki.

Nowacki zaprzeczył stanowczo temu, ja 
koby brał łapówki lub dzielił się pieniądzmi 
pożyczonemi z kasy z tymi, którzy pożyczki 
zaciągali, był bowiem jako dyrektor kasy, e- 
merytowany burmistrz Podgórza i właściciel 
realnośoi i pewnego kapitału za dobrze sytu 
owanym, aby — jak się wyraża — „dla bru 
doty i głupstwa" narażać swą spokojną egzy- 
stenoyę. Zaprzeczył również zeznaniom świad
ków, ałnohanych w śledztwie, jakoby miewał 
stosunki z kobietami. Zeznał wreszcie, że bi
lanse fałszował sam Kompit nietylko nie na 
jego żądanie, ale nawet bez jego wiedzy.

O godz. 12 w połud. nastąpiła przerwa.

nianie świadków do fałszywych zeznań i za 
obrazę sędziego śledczego na rok więzienia, 
obostrzonego postem oo miesiąc i na grzy 
wnę 8.000 koron, ewentualnie 160 dni aresztu 
i na odszkodowanie około 6.000 koron.

Bzeszów 26 kwietnia.
(Zatądaony notaryuaa).

W procesie notarynsza Rogalskiego za
padł wczoraj wieozorem wyrok, skazujący go 
za lichwę, oszustwa popełnione przez nakła

Lwów 26 kwietnia.
(Proces Monitora.)

Co do drugiego oskarżenia a mianowi
cie przez p. Stapińskiego, p. Breiter podtrzy
muje swoje zarzuty, że p. Stapiński przyjął 
zaproszenie dr. Zgórskiego do komitetu oby
watelskiego dla zakończenia likwidacyi ban
ku włościańskiego i że dopomagał w tej spra
wie, dlatego, iż dr. Zgórski jako dyrektor 
Banku krajowego przyobiecał pożyczyć 200 
tysięcy korou nowo utworzonemu Bankowi 
paroelaoyjnemu, do którego założyoieli nale
żał p. Stapiński. Adwokat dr. Lilien na do
wód, że nieprawiziwem jest twierdzenie p. 
Breitera, powołuje na świadków pp. Rewa- 
kowicza, Zygm. Majewskiego i Jerzego Klei
na b. dyrektorów Banku włościańskiego, jak 
niemniej p. Deskura, dyrektora Banku parce- 
Jaeyjnego a tego ostatniego na okoliczność, 
iż jakkolwiek Bank kraj. miał dać 200.000 k. 
pożyczki Bankowi parcelaoyjnemu, to jednak 
nie skorzystano z tego, na korzystniejszych 
bowiem warunkach gdzieindziej Bank paroe- 
lacyjny otrzymał fundusze.

W czwartek żądał dr. Grek przesłucha
nia p. Stapińskiego, który opowie, że dzięki tylko 
jego zabiegom wierzytelności chłopów w ban
ku włośoiańskim, wynoszące około 50.000 zł. 
zostały szczęśliwie uregulowane.

Natomiast dr. Daisenberg olrońoa Brei- 
tra oświadczył, że tylko właśnie dzięki in 
terwencyi Stapińskiego chłopi owych 60.000 
zł. zapłacić będą musieli, a inaczej byłaby ta 
suma im darowaną. Że ostatni bilans banku 
włościańskiego podaje nakoniec raz przecie 
koszta egzekucyi na ohłopaoh, to zasługa 
Monitora. Pp. poseł Binder, poseł Wielo wiej 
ski i p. Schuetz poświadczą, że obowiązkiem 
Stapińskiego było wystąpić z komitetu ludzi 
zaufanych, gdy się dowiedział, co się działo 
w likwidacyi i oddać całą sprawę sądowi.

Gdyby sąd pozwolił odczytać broszurkę 
ks. Pawła Sapiehy o Stapińskim, to dopiero 
wówozas odmalowałby się przed oczyma sę 
dziów właściwy obraz duchowy Stapińskiego. 
Zarząd likwidacyi odwdzięczył się p. Stapiń- 
skiemu w ten sposób, że jego teśoiowi wo
źnemu Rompemu dał 1.800 złr. odprawy, a 
p. Zgórski przyjął go potem na woźnego do 
bankn krajowego. O krzywdach posiadaczy 
asygnat banku włościańskiego, od których te 
asygnaty za marne pieniądze wykupywali 
ludzie, wiedzący, że odnośne należytości bę
dą potem ściągalne, Stapiński świadomie mil 
ozał. Pp. Daszyński, ks. Sapieha, Merunowicz, 
ks. Stojałowski mogą wydać opinię co do 
tego, że działalność Stapińskiego w likwida
cyi była zgubną dla ludu, a ks. Stojałowski 
opowie także, że p. Stapiński na wiecach 
fałszywie przedstawiał ludowi znaczenie ban
ku paroelacy nego. Pp. Jaegerman i Jackow
ski poświadozą, że zgromadzony przez nich 
materyał dowodowy przeoiw zarządowi bauku 
włościańskiego oddany do zużytkowania re
dakcji Kurt/era Lwowskiego, przepadł jakoś 
bezpowrotnie w tejże redakcyi.

Dr. Grek na to oświadozył, że zarzut oo 
do asygnat i co do woźnego Rompego jest no- 
wem oszczerstwem i dlatego skargę rozszerza 
i na te fakty — pooeem rozprawa została odro
czoną do popołudnia.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 26 Kwietnia.

Biuletyn o stanie zdrowia ks. arcybisku
pa Morawsaiego, wydany przez dr. Wlozko w- 
skiego we ozwartek o godz. 10 rano, opiewa: 
„Po ohwilowem polepszeniu s ię , nastąpiło 
znów osłabienie akcyi serca, zapad po zapa
dzie się powtarza. Stan bardzo groźny.”

Ks. metropolita Kulłowski miał się w 
czwartek znowu gorzej: porusza się z wiel
kim trudem, pokarmów od onegdaj prawie 
wcale nie przyjmuje, mówić nie może z bra
ku sił. Stan wogóle jest zatrważający.

Dr. L. Biliński, gubernator banku au 
stro-węgierskiego — jak nam telegrafują z 
Wiednia 26 bm. — przyjedzie jutro do Lwo
wa na sejm, a przytem zlustruje lwowską fi
lię banku, a w powrocie także filię krakowską.

Place oficerskie. Z Wiednia 26 bm. te
legrafują nam: Neues Winer Tagblałt donosi, 
że z ministerstwa wojny wyszło rozporządze
nie, wedle którego podwyższenie płac ofioer 
skich, wchodzące w życie od 1 stycznia b. r. 
ma być teraz zrealizowane, a kasy wojskowe 
otrzymały już polecenie wypłacić nadwyżkę 
pensyj za czas od 1 stycznia b. r.

Z armii. Z Wiednia 26 bm. telegrafują 
nam: Dziennik rozporządzeń wojskowych o-
głasza: Generał major Steinbrecher, komen
dant lwowskiej brygady piechoty obrony kra
jowej został na własną prośbę przeniesiony 
na emeryturę, przyczem wyraził mu cesarz 
zadowolenie z jego służby. Jego następcą za
mianowany został pułkownik 84 tego pułkn 
piechoty Karol Weyhera.

Odczyt Sienkiewicza. Bilety na odozyt 
Sienkiewiczowskiej „Bitwy pod Grunwaldem 
będą od piątku 24 bm. do nabycia w księgar
ni Gubrynowicza i Sohmidta po cenie: 10 ko
ron, 8 koron i 6 koron za fotele, a po 2 ko
rony za wstęp na salę i miejsca na gależyi. 
Odozyt wygłoszony będzie w poniedziałek 30 
bm. o godz. 6 wieczorem w wielkiej sali ra
tuszowej. Po odczycie projektowany jest raut

w Kole Literaokiem i Artystycznem na cześć 
Sienkiewicza. Wstęp dozwolony tylko człon
kom Koła i ich rodzinom, oraz osobom zapro
szonym.

Henryk Sienkiewicz — jak nam pono
wnie telegrafują z Krakowa — ma się zna
cznie lepiej i stanowczo do Lwowa przybędzie 
w niedzielę rano lub wieczorem.

Potępione pisma Ruch Katolicki przy
tacza knrendę arcybiskupa Morawskiego da
towaną z 30 marca br. w której ten książę 
kościoła występuje przeciw socjalistycznej 
agitacji. W końcu kurendy ewraoa ks. arcyb. 
Moraw ski uwagę, iż należy przypominać 
wiernym zakaz czytania niektórych gazet, 
wspólnym listem pasterskim z grudnia 1893 
wymienionych, który to zakaz, zostaje zapeł
nię w swojej mocy. Równie — czytamy da 
lej w tej knrendzie — szkodliwemi są inne 
także pisma peryodyozne, które wprost lub 
ubocznie służą socjalizmowi, a których także 
żadnemu katolikowi nie godzi się czytać, a 
takiemi są mianowicie: Prawo Ludu, Wola, 
Równośi, Krytyka, Latarnia, G-aseta Robotnicta, 
Prtedświt, Ognisko, Cięgi, Wiek X X , Słowo 
Polskie i Naprsód.

Uroczyste pożegnanie ministra dr. Leo
narda Piętaka przez profesorów uniwersyte- 
okioh i przez młodzież akademicką, odbędzie 
się na uniwersytecie lwowskim w sobotę 28 
bm. w południe.

Alarmująca plotka. W czwartek rano 
rozbiegła się po Lwowie sensacyjna wiado
mość, że onegdaj otruli żydzi neofitkę. Tłum 
uliczny dowiedziawszy się o tem, jął się gro
źnie gromadzió przed domem, gdzie umarła 
owa neofitka, a potem przed kościołem 00. 
Bernardynów, dokąd przeniesiono jej zwłoki 
i wystawiono w trumnie na katafalku. Po
głoska o otruciu neoficki nie ma żadnej pod
stawy i tylko kilka niezwykłych w każdym 
razie okoliczności dało powód do jej powsta
nia. Przed kilku tygodniami przyjechała do 
Lwowa p. Elza Schmidt, córka restauratora 
Grtinfelda. Przeszedłszy na wiarę katolicką, 
wyszła była za mąż za poracznika rachunko
wego Schmidta, stacjonowanego w Brzeża- 
nacb. Przyjechała do matki będąc już chorą 
i ta choroba skończyła się śmiercią. Na dwa 
dni przedtem mieli podobno krewni jej z ma
tką na czele nalegać na nią, żeby przeszła 
napowrót na mojźeszowe wyznanie, czemu 
jednakże chora energicznie si j sprzeciwiła.

Wiadomość o tem nalegania rozniosła 
po mieście służąca pani Grtlnfeldowej, będą
ca także katoliczką. A ponieważ śp. Elza 
Schmidtowa nie mogła jako katoliczka leżeć 
na katafalku w domu swej matki, żydówki, 
przeto zarządzono transport jei ciała do kryp
ty kościoła 00 . Bernardów. To przeniesienie 
zwłok — rzecz dość niezwykła — dało też 
powód pospólstwu do rozmaitych przypusz
czeń i domysłów Do ognia dolewać oliwy 
poczęli sami żydzi, gromadząc się niepotrze
bnie przed kryptą kościoła 00. Bernardynów 
w tak wielkiej liczbie, że musiano zawezwać 
asystencyi policyi, a obecność policyi i ży
dów dała znów tłumowi podstawę do obawy, 
że żydzi zamierzają wykraść zwłoki i pogrze
bać na obopisku. Pogrzeb Scbmidtowej na
stąpił we czwartek.

Przedsiębiorcy kinematografu, który 
przed kilku dniami zjeohał do Lwowa na 
szereg przedstawień, zakazała lwowska poli- 
cya dawać widowiska, ponieważ pokazał je 
dnego razu obrazy obrażające uczuoia reli
gijne katolickie. Zaraz następnego dnia po- 
licya przeprowadziła u przedsiębiorcy rewi
z ję  i skonfiskowała walec rotacyjny, a całą 
sprawę oddała prokuratoryi państwa.

Przykry fakt. Do klasztoru PP. Bene
dyktynek łaó. we Lwowie, znanego z dobro
czynności, zgłosiło się przed mniej więcej 
ośmiu laty troje wynędzniałych dzieci, po
chodzących ze wsi. Przełożona klasztoru po
leciła biedactwa te przyjąć i zaopiekować się 
niemi. Między dziećmi temi znajdował się 
najstarszy, schorzały, a przeto przywieziony 
na wózku, czternastoletni wówczas cbłopieo, 
Paweł Podruoki. Zakonnice przyprowadziły 
go do zdrowia, a potem Podrucki poszedł u- 
czyć się stolarstwa u stolarza jednego z fol
warków klasztornych. Dla dopełnienia na
stępnie nauki, terminował jeszcze Podruoki 
na koszt klasztoru u lwowskiego stolarza Te- 
nero wiozą.

Gdy się wyzwolił, pojechał do Wiednia, 
był też podobno w Paryżu, a zeszłego rokn 
powrócił do Lwowa i zgłosił się do klasztoru 
J?P. Benedyktynek z zapytaniem, ozy nie do
stałby roboty. Ksieni klasztoru, Matka Kolnm- 
ba Gabryel, pornczyła mu roboty koło drzwi 
i okien w Łesienicaoh, należących do klaszto
ru, a nadto starała się wzmocnić Podrnckiego 
uozueia religijne, moeno nadwątlone w czasie 
pobytu jego zagranioą. Rozmawiała z nim 
więc wiele sama ksieni, modliły się za niego 
zakonnioe i ks. biskup Weber, otaczano go 
ciągle atmosferą szozerej pobożności, a Po
drucki udawał, że to na niego wpływ wy
wiera, okazywał skruchę i przyrzekał żyć po 
bożemu.

Jednakże chytry Stolarczyk, zepsuty do 
gruntu, słuchając zacnych nauk i życzliwych 
rozmów ksieni, miał głowę nabitą rozpustą i 
począł być względem ksieni wprost natręt
nym. Gdy go ksieni skarciła surowo, Podruc
ki w.brutalności swej i cynizmie począł na
mawiać ksienię do ucieczki z klasztoru Ksie
ni uskarżyła się na to przed ks. biskupem 
Weberem, który też polecił ksieni, by go nie 
wpuszczała do klasztoru, lecz wskazała mu, 
żeby-wracał do swego zawodu. Los zdarzył, 
że właśnie wówczas, a było to w styczniu rb. 
ksieni straciła ukochaną siostrę, oo ją tak 
przygnębiło, iż rozchorowała się, a ordynują
cy lekarz dr. Lukas z trudem tylko zdołał 
zażegnać grożącą jej chorobę umysłową. Tak 
tedy ksieni, nagabywani ustawicznie przez 
Podruckiego, stała się bardziej rozdrażnioną 
i lękliwą, zwłaszaza wobeo tego, że Podraoki 
g*oził, że jeśli ona nie przystanie na jego 
pragnienia, on zamorduje ks. biskupa Webera 
i spali folwarki klasztorne. W swej niemocy 
nie pomyślała ksieni o sposobie uwolnienia 
raz na zawsze od intruza siebie i osób, do 
których on dyszał nienawiścią, leoz właśnie 
ohoiała wpłynąć na niego łagodność^ i dla
tego nie wydała polecania zamknięcia przed 
nim furty klasztornej

Podrucki ostatecznie spostrzegł, że nic 
nie wskóra, więc zmienił front i oświadozył
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ksieni, że ustąpi i wyjedzie, jeżeli ksieni do- 
P^noże do kształcenia się w śpiewie, 
§v? posiada do tego głos i zamiłowanie. 
Ksieni, tusząc sobie, że to uwolni ją wreszoie 
bez rozgłosu od Podruckiego, dała mu dnia 
al stycznia 4.000 koron, a Podruoki rzeczy
wiście wyjeohał — i to do Wiednia.

Atoli w Wiedniu aresztowano w Wielki 
Piątek braci Podruokich, Pawła i Bazylego, 
jako podejrzanych o kradzież kwoty 23.000 
koron  ̂ w fabryce Wczelaków we Lwowie. 
Kradzież tę popełniono jeszcze w grudniu r. 
z. Otóż Paweł Podruoki, u którego znaleziono 
1.400 koron, oświ&d- zył, że pieniądze te do
stał od pewnej opiekującej się nim osoby, a 
sprowadzony do Lwowa podał wyraźnie, że 
pochodzą one od ksieni Kolumby Gabryel.

Ksieni Kolumba — jak donosi lwowski 
Preegląd wyjechała w sobotę z polecenia ks. 
biskupa Webera do Rzymu na r€ olekcye, 
aby powróciła do równowagi duchowej. Nie 
prawdą więc jest, co donoszą niektóre dzien
niki lwowskie, jakoby ksieni wyjechała pota
jemnie. Nie wyjechała też w stroju świeckim, 
leoz w habicie.

Bajką wreszcie jest, jakoby Podruoki 
był bardzo przystojnym. Podruoki jest po- 
ohodzenia niskiego, o rysach grubyoh, ordy
narnych, ksieni zaś osobą w średnim wieku.

Sklepy w niedzielę. Lwowska izba han
dlowa i przemysłowa oświadczyła się na 
swem frodowem posiedzeniu za tera. ażeby 
sklepy mogły być otwarte w niedzielę do 
południa.

Do państwowej rady kolejowej wybra
ła lwowska izba handlowa i przemysłowa na 
swoich d< legatów pp: Rnssmanu ponownie, a 
Leopolda Baozewskiogo zamiast i - Gubryno- 
wioza, który był nim dotychczas

Tytuły Inżynierskie. Del-gaoi szkół 
technicznych i górniczych w Austryi, między 
nimi także reprezentanci politechniki lwow
skiej i szkoły górn'czej leobeńskiej uchwalili 
rezoluoyę, w której witają bardzo życzliwie 
pierwszy krok, uczyniony dla nadania techni
kom absolwentom szkół górniczych tytułu in
żyniera.

W rezolucyi tej godzą się z odpowie
dnim projektem rządowym, zastrzegają się 
jednak przeciwko temu, aby absolwentom 
Wydziału rolniozego na filozoficznym wydzia
le w Krakowie przyznano również taki ty- 
b a bowiem inżynierski zastrzeżony
byó winien tylko dla szkół technicznych. W 

ftlszym ciągu żądają, aby inżynierom, któ- 
rzy dodatkowo poddadzą się jeszoze egzami
nowi naukowemu, przyznano tytuł doktorów 
inżynieryi.

Samobójstwo feldfebla. Onegdaj wyło
niono ze stawu gródeckiego pod Lwowem 
zwłoki jakiegoś feldfebla z 30 pułku piechoty 
stojącego we Lwowie. Badania wykryły, że 
topielec nazywał się Hermann Perlsten i był 
reohunkowym podoficerem. Mieszkał stale we' 
Lwowie , gdzie był żonaty i miał czworo 
dzieci. Ze Lwowa wyjechał bez urlopu je 
szoze przed 10 dniami, to też władze wojsko
we poszukiwały go, zwłaszcza, że, jak mó- wią, wykryć się miały jakieś malwersaoye, 
popełnione przez niego.

Perlstein wyjeohał do Gródka i tam miał 
się ukrywać u mieszczanina, któremu miał 
syna, już rekruta bezprawnie z wojska u- 
wolnió.

Długo ukrywać się nie mógł, więc się 
utopił, zwłaszoza, że pewnie doszły go wie
ści ze Lwowa o odkryciu jego nadużyć.

Perlstein służył już 14 lat w wojsku a 
Wkrótoe miał zcstać tzw. „Bezirksfeldfeblem8.

Protest przeciw satwierdzeniu oferty p. 
Tadeusza Pawlikowskiego przez lwowską radę 
miejską wniósł p. Śliwiński, redaktor Ołosn 
Wolnego, pisemka ludowego, ukazującego się 
wtedy, gdy potrzeba.

Książe biskup Puzyna — jak nam 26 
bm. telegrafują z Krakowa — wyjeohał w 
środę o godź. pół do 3 do Rzymu, żegnany 
na dworcu bardzo uroczyście.

Prezes akademii krakowskiej. Z W B- 
dnia 26 bm. telegrafują nam: Urzędowa ^ e -  
*>er Zeitung ogłasza, że cesarz zatwierdził po
nowny wybór hr. Stanisława Tarnowskiego 
na prezesa akademii umiejętności.

Wizytaeya szkół specyalnyeh. Z Kra
towa telegrafują nam 26 b. m: Komisy a, 
■itóra przybyła wczoraj z Wiednia w sprawie 
szkoły przemysłowej, zwiedziła już dotych- 
ozasowy gmach tej szkoły, jak również szko
łę handlową. Rezultatem tego jest to, iż u- 
znano, że dla szkoły przemysłowej trzeba 
wybudować gmach nowy, a szkoła handlowa 
otrzyma konieczne lepsze pomieszczenie.

Strajk piekarzy. W Tarnopolu jedynie 
tylko wj abiający żydowskie „maceu pomo- 
onioy piekarscy żądają od przedsiębiorcy 
lepszego wynagrodzenia i do chwili załatwie
ni sporu zaprzestali roboty,

2 ftrzeżan donoszą: Ryszard Boss 18* 
letni syn Ignacego, emerytowanego starszego 
strażnika skarbowego, prawdopodobnie przez 
nieostrożność zastrzelił zię z karabinu swego 
ojoa. Dochodzenie sądowe w toku.

Z Nowego Sąeza donoszą, jakoby nieja
ka Maciejowska, obywatelka Grybowa, zgło
siła s ; do tamtejszego sądu i przyznała się 
do zamordowania swojej 14 letniej córeczki.

Sprawa zaikuięcH Aratenówny. Z Wie
dnia 26 bm. telegrafują nam; Correspondene 
yfilchelm donosi, że oesarz dał dziś na ogól
nych audyencyaoh posłuchanie Izraelowi Ara
gonowi, ojou Michaliny Aratenówny, który 
przybył pros?*’ó cesarza o pomoc w sprawie 
córki.

Emigr»eya robotników z Galicyi doszła 
w tym roku do niebywałych rozmiarów i to 
nie do ks. Poznańskiego, ale i do wszystkioh 
prowinoyj Niemiec a nawet do Ameryki, do 
której codziennie przez Mysłowice przejeżdża 
oo na., mniej po 20 osób. Policya pruska wy
dała rozporządzenie, że robotnikom galicyj 
skim nie wolno dłużej przebywla w Mysło
wicach aniżeli 24 godzin, powinni być w prze
ciągu tego czasu odebrani i wyjeżdżać do 
Prus, w przeoiwnym razie wysyłają ióh na- 
powrót do granicy. Zarządzenie to miało zo
stać wydane dla tego, że niesumienni agenci 
przywożą do Mysłowic ludzi bez zapewniania 
im poprzednio odbiorcy i dopiero potem tar- 
ęoją się z poszukującymi robotników, żąda
jąc z&pLty po 16 marek (9 zł.) a nawet i 
Więoej od głowy.

Śmierć w kościele. 2  Przemyśla dono- 
szą: Podozas sumy w kościele Franciszka
nów umarł nagle maszynista kolejowy Frei 
denberger na udar seroa. Natychmiast przy by ,i 
lekarze nie mogli nieszczęśliwego przywrócić

jnż do życia. Freidenberger zostawił żonę i 
dziewięcioro nieletnich dziatek.

Spadek rrnty. Na wiedeńskiej giełdzie 
od kilku dni spada renta zarówno austrya- 
cka, jak i węgierska. Szczególnie ta ostatnia 
z powodu nowej pożyczni rentowej. Od sobo
ty spadła o l l/,°/0.

Przeciw drożyźnie sztucznych nawozów. 
W sejmie dolno-austryackim postawił br. Freu- 
dentdal wniosek, aby wezwaó isąd do energi
cznego wystąpienia przeciwko kartelowi fabry
kantów sztucznych nawozów, mianowicie aby 
wniesiono skargę o uznanie t«*go kartelu za 
nieważny.

Leczenie wilka. Z Wiednia 26 bm. te
legrafują nam: Na międzynarodowym kon
gresie lekarskim, który się zbierze w Paryżu 
w sierpniu b. r. przedstawi wiedeński profe
sor Edward Lang .rezultaty swojego chirurgi
cznego sposobu leczenia wilka (lupus) za po
mocą transplantacyi zdrowej skóry na miej
sce chorej. Główne momenty tego leczenia 
będą objaśnione demonstracyami, przyczem 
przedstawionym zostanie członkom kongresu 
szereg już wyleczonych tym sposobem pa- 
cyentów. Na wczorajszych demonstracyach 
te ;o sposobu leczenia, urządzonych przez 
prof. Langa, był obecny prezes gabinetu dr. 
Koelber i minister skarbu Boehm-Bawerk.

Pielgrzymka do Jerozolimy. Z Tryestu 
telegrafują nam 26 bm: W środę przedpołu
dniem przybyło tu z Linou 620 pielgrzymów, 
udających się do Jerozolimy. Wsiedli na o- 
kręt „Poseidon" który icn zawiezie do Jaffy. 
Do Tryestu wrócą 16 maja.

Kongres antysuchotników. Z Neapolu 
telegrafują nam 26 bm: W obecności obojga 
królestwa, prezydenta ministrów Pelloux i 
ministra oświaty został w środę uroczyście 
otwarty międzynarodowy kongres antysuchot
ników, w którym bierze też ndz.ał reprezen
tant Austro-W ęgier.

Kwiecień-pj cień nie chcąc pozostań nie
wiernym swojej nazwie, obdarzył nas w czwar
tek przed południem drobnemi płatkami śnie
gu, poczem deszcz zaczął padać.

Dar. Sp. Gustaw hohneider przeznaczył 
na cele upiększenia miasta Lwowa tysiąc (1000) 
kor. Kwotę tę złożył onegdaj brat zmarłego 
p. Fryderyk Wilhelm Sohneider do rąk pre
zydenta miasta.

Zjazd szkolny. Kolegom, którzy w roku 
1885 zdali maturę w gimm .yum złoozowskiem 

rzypom namy, że dnia 15 czerwca br. odbyć 
się ma zjazd w Złoczowie. Porozumień.się na
leży z p. Federem of. poczt, w Złoczowie lub 
dr. Łahodyńskyn adwokatem w Delatynie.

Z „Czytelni Katolickiej** lwowskiej. Dla 
członków (z rodzinami i dla gości przez nich 
wprowadzonych) przygotował zarząd nader 
miłą niespodziankę. Dr. Kazimierz Rakowski 
wydalony przez hakatę pruską, były redaktor 
Pracy pozwolił na odczytanie utworu drama
tycznego „Ocknienie** odznaczonego zaszczy
tnie na konkursze wydziału krajowego. U- 
twór ten odczyta p. Z, Kubicki i to wyjątko
wo w piątek dnia 27 bm. Początek punktu
alnie o godz. 7 wieczorem.

Sezon letni na stawach Panieńsa.ch, o- 
twartym zostanie tej niedzieli 29 bm. Łodzie 
kołyszą się już na stawie — obok plac ten- 
nisowy, wydrenowany i osuszony, przedsta
wia się nader dodatnio a i kręgielnia została 
ulepszoną. Do miejsca tego letnich zabaw 
przyłączono także sąsiedni ogród przyistoozo- 
ny w restauracyjny, pod nazwą „rajskiego 
ogrodu1*. Będzie w nim grać muzyka codzien
nie, sporą ilość ustawiono tam altan, kiosków, 
drugą kręgielnię, kąpiele tuszowe itd.

Kroniczkft sejmowa.
Lwów d. 26 kwietnia.

Komisya agrarna nobwaliła, iż wniosek 
p. Hupki o majoratach chłopskioh ma być 
łącznie traktowany z wnioskiem p. Potoozka 
o włośoiaoh rentowych. Referentem został dr. 
Piłat.

* *
*

Komisya gminna postanowiła wniosek 
p. Potoczka o połączenie obszarów dworskich 
z gminami połączyć z wnioskiem dr. Duna
jewskiego i Sanguszki o reformie gminnej i 
zaproponować odesłanie obu wniosków z po
wodu kończącej się już sesyi sejmowej do 
Wydziału krajowego, jako komisyi do zba
dania.

• **
Komisya s z k o l n a  po przeprowadzeniu 

dyskusyi nad referatem dr. Abrahama o spra
wozdaniu rady szkolnej krajowej o szkołach 
średnich, uchwaliła wezwaó rząd, aby nankę 
historyi kraiu rodzinnego uczynił obowiązko
wą w gimnazyach; aby ustanowił lekarzy 
szkolnych przy gimnazyach; aby w roku bież. 
zarządził budowę gmachów gimnazyum I i VI 
we Lwowie, szi oly realnej w Tarnowie i aby
00 ryoblej zarządził budowę gimnazyum w 
Brzeż * n c ] a b y  zakłady filialne obeonie 
istniejące przekształcił na samoistne zakłady; 
aby wziął poa rozwagę petyoye gmin i po
wiatów N. Targu, Rzeszowa, Gorlic, Żywca
1 Sokala i uwzględnił je w miarę spodziewa
nego przybytku kwalifikot anyoh sił nauozy- 
cielskich, ażeby jednak tworząo nowe szkoły 
średnie nie domagał się prest .oyj nadmiernych; 
aDy zajął się sprawą założenia gimnazyum 
w Mielcu, a wreszo e rezoluoyę dotyczącą u- 
chwalonego już dawniej prz"iz komisyę pro
jektu założenia wyższyoh szkół wydzialowyoh 
męskich.

*
Komisya budżetowa wypracowała już 

projekt budżetu na r. 1900. Ma jeszcze tylko 
zadeoydowaó : ozy w myśl wniosku wydziału 
krajowego mają być podwyższone dodatki do 
podatków bezpośrednich gruntewego i domo
wego o 10 halerzy, t. j .  z 1 kor. 20 hal. na 
1 kor. 30 hal., zaś od podatków osobistyoh o 
12 halerzy, t. j. z 1 kor. 32 hal. na kor. 44 
hal. — ozy też pozostawiaj ąo dotychozasową 
stopę dodatków ma byó reszta niedoboru po

kryta pożyczką. Zwolennicy zaciągnięoia po
życzki oświadczają się : tem w tern prze
widywaniu, iż do r. 1901 finanse krajowe 
wskutek pozyskania nowyoh źródeł dochodu, 
doznają sanacyi, a wówczas zaciągniętu obe
cnie pożyczka, jako chwilowa, spłaconą zosta
nie z doohodów r. 1901.

S T T t T i i C T ^ .
iTnl. „G»z. IW.)

Opawa 26 kwietnia.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmn śląz- 

kiegc członek wydziału ki aj owego dr. Pohl 
odpowiedział na interpelacyę posła Michejdy! 
że wydz.ał krajowy dotychczas nie mógł sfor
mułować konkretnych wniosków w sprawie 
reformy wyborów do sejmu. Po uchwaleniu 
rozmaitych subwency^ sejm przekazał wy
działowi krajowemn wniosek zawiązania kra
jowego towarzystwa ubezpieczeń na żyoie do 
zdania z niego sprawy na następnej sesyi.

Berno mor. d. 26 kwietnia.
Wczoraj miała posiedzenie nieustająca 

komisya ugodowa. Poseł Serenyi zdał sprawę 
z działalność snbkomitetu dla „-efori ly wy- 
boiczej. Nad tem sprawozdaniem wywiązała 
się dłuższa dysknsya. Poseł Żaczek omawiał 
szczegółowo rozmaite dyfereneye panujące 
między Ozeohami a Niemcami, inądtił imie
niem młodoczechów, aby Niemcy złożyli już 
dziś oświadczenie, że przyjmują propozycyę 
Czechów Poseł Fucha odpowiedział na to, że 
Niemoy w tak ważnej kwestyi nie mogą nic 
decydować na poczekaniu. P. Chłumeuky 
stwierdził, że nastąpiło bądź co bądź bardzo 
pocieszające zbliżenie się obn stron do siebie 
i położył nacisk na to, iż wedle sprawozda
nia posła Serenyego, co do głównych zasad 
reformy wyborczej istotnyoh różnic już 
nie ma.

Jest tedy możliwą rzeczą doprowadzić 
do skutku całe porozumienie się. Po kilku 
jeszoze przemówieniach dalsze obrady prze
rwano. Następne posiedzenie zapowiedziane 
zostało na dni najbliższe.

Tslegramy i  telefonematy.
R z y m  26 kwietnia.

Papież przyjmował wczoraj w ko
ściele św. Piotra licznych pielgrzymów 
z Czech.

N tm y  J o r k  26 kwietnia.
„Herald“ donosi z Waszyngtonu, że 

amerykański poseł z Konstantynopola o- 
trzymał telegraficzne polecenie, aby od
rzucił propozycyę sułtana w sprawie od
szkodowania.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gan. Nar/M

L o n d y n  26 kwietnia.
Lord Roberts doniósł z Bloemfonteinu, 

że onegdaj vr -eczorem generał Polecarew 
przybył do Roodekopu bez żadnych strat 
w ludziach. Kawaierya i konne ba*.erye 
wspomagały straż przednią, odepchnęły 
nieprzyjaciela i przyprawiły go  o ciężkie 
straty. Nad ranem przekroczyła angielska 
konnica rzekę Modder pod Yelobankiem, 
ażeby wedle wskazówek Frencha, odciąć 
nieprzyjacielowi odwrót, Boerzy jednako
woż przerażeni pojawieniem się Frencha 
opuścili swoje s+anowiska pod Dewetsdor 
pem, gdzie natychmiast usadowił się i do
tychczas utrzymuje gen. Ohermside.^ Kon
ni strzelcy pod Hamiltonem spędzili Boe
rów ze wszystkich wzgórz w pobliżu wo
dociągów, nie poniósłszy przytem żadnych 
strat. Brygada górali szkockich, która po
spieszyła na pomoc Hamiltonowi przebyła 
jednym marszem 24 mil angielskich. W 
walkach o Dewetsdorp jeden oficer zginął, 
dwóch oficerów i 22 żołnierzy jest ran
nych.

Późniejsza depesza lorda Robertsa 
doniosła, że Boerzy cofnęli się z okolic 
Wepeneru ubiegłej nocy i nad ranem ucie
kali w kierunku północno - wschodnim 
wzdłuż drogi do Ladybrandu. Liczba ich 
wynosiła 4 do ,5 tysięcy ludzi.

Lorirtyn-’ 26 kwietnia.
„Biuro Reutera - donosi z Masernu 

pod datą onegdajszą 0 godz. 10 wieczo
rem : Dotychczas nie czuć jeszcze zbliża
nia się wojsk angielskich. Boerzy stawia
ją  Hartowi i Brabantowi energiczny opór. 
Uporczywie krąży pogłoska, że 01ivier 
przygotowuje się, aby na czele 1500 lu
dzi zaatakować tyły wojsk Harta

Londyn 26 kwietnia
„Biuro Reutera" donosi z obozu Boe- 

rów pod Fourteenstreamsem 24 b m : An
glicy flad ranem zaczęli bombardować 
obóz Boerów z 4* dział okrętowych i kilku 
dział Armstronga. Strzelali granatami i 
szrapnelami lidytowyn*'.. Dotąd wyrządzo
no niewielkie szkody. 4 Boerów zraniono. 
Boerzy odpowiedzieć ogniem działowym. 
Dwóch artylerzystów padło po stronie 
Boerow. Straty Anglików nieznane.

U ondyn 26 kwietnia.
Lord Rooerts telegrafował z Bloem

fonteinu, że Jer erał pherm side wczoraj ra
no obsadził Devetsdórp bez żadnego oporu.

L o n d y n  26 kwietnia.
„Times" donosi % Roodekopu, poło

żonego o BO mil ua południe od Bloem
fonteinu, 24 b m : Generał Rundle doniósł 
za pomocą heliografu, że nieprzyjaciel 
znajduje się ? pobliżu w sile 7.000 ludzi.

„Daily Mail** donosi z Lourenco-Mar- 
quesu 25 bm : Ubiegłej nocy przedsięwziął 
nieprzyjaciel małą próbę zniszczenia mo
stu koło Komatifortu. Przeprowadzenie 
planu tego nie udało się z powodu alar
mu, jakiego narobili kafrowiie. Od tego 
czasu posterunki na granicy wzmocniono.

„Daily Mail" donosi z Kimberleyu pod 
datą wczorajszą: Boerzy rozbili wczoraj 
nowy obóz pod Windsortonem. Są to sami 
powstańcy.

- L o n d y n  26 kwietnia.
„Times" donosi z Bloemfonteinu 25 

b m : Boerzy cofnęli się bez walki z pod 
Wepeneru do Ladybrandu. Ogólne straty 
pułkownika Dalgety wynoszą 83 zabitych 
i 122 rannych.

Z obozu Boerów pod Dewetsdorpem 
donoszą 21 bm : Boerzy odparli napad 
Angl.ków strać, wszy 3 sabitych 12 ran
nych, straty Anglików nie są znane.

Telegram z Wprrentonu 24 bm. do-, 
nosi, że Boerzy zostali wyparci ze swych 
stanowisk gwałtownym ogniem dział an 
gielskich i ponieśh znaczne straty.

Dział ekonomiczny.
— Ciągnienie. Telegrafują nam 26 bm. z 

Budapesztu: W ciągnieniu 3% premii od
obligncyj węgierskiego banku hipotecznego. 
Główna wygrana 100.000 koron padła na se- 
ryę 694 nr. 79, 4.000 koron na s. 1686 nr. 3, 
po 2.000 kor. wygrały s. 2535 nr. 36, s. 
3246 nr. 27. s. 1766 nr. 39, po 400 kor. 
s- 2060 nr. 36, s. 3445 nr. 87, s. 752 nr. 28, 
s. 3254 nr 'T4, s. 1851 nr. 74, s 3289 nr. 88, 
s. 556 nr. 80, s. 421 n̂ . 19, s. 1093 nr. 65, s. 
1630 nr. 48, s. 164 ni. 10, s.. .1235 nr, 62, s. 
408 nr. 89, s. 1318 nr. 64, s. 363 nr. 84.

— Wiedeń dnia 26 kwietnia. (Tel. Oas- 
Narodomj). Stan banku austro-węgierskiego 
z dniem 23 kwietnia 1900 r. (wszystkie cyfry 
w koronach): banknoty w obiegu 1.278,965.000 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem mniej 
o 18,738.000)—rezerwa kruszcowa 1.183,133.000 
(mniej o 8,654.000) — portfel wekslowy 
272,850.000 (mniej o 14,607.000) — lombard 
papierów 63,812.000 (mniej o 925.000) 
banknoty wolne od podatków 240,143.000 
(więcej o 16,402.000).

— Towarzystwo kolei lwowsko-ezernio- 
wiecko , tlej — jak nam 26 bm. telegrafo
wano z Wiednia — wykazuje za rok ubiegły 
czysty zysk w sumie 575 785 zł. Uchwalono 
wypłacić dywidendę w kwocie 131/* zł.

— Filie banku austro-węgiersklego. Z 
Wiednia 26 bm. telegrafują nam: Na dzisiej- 
szem posiedzeniu rady generalnej banku au
stro-węgierskiego pod przewodnictwem jene- 
ralnego gubernatora dra Bilińskiego uchwa
lono otworzyć nowe filie banku w Pardubi
cach, Morawskiej Ostrawie, Igławie, Droho
byczu, Jaśle, Kołomyi, Marburgt i Royera- 
dzie. Oo do otwarcia dalszych jeszoze filij, to 
dyrekeya zapowiedziała odpowiednie wnioski 
na później.

— Bank rolniczy. W środę odbyło się 
dwudzieste zwyczajne zgromadzenie ozłon- 
ków Banku rolniozego we Lwowie, które za
gaił prezes, hr. Emil Potocki. Imieniem rady 
nadzorczej złożył dr P Dąbrowski sprawo
zdanie z czynności Banku za rok ul agły i 
zawiadomił o przyjęciu rezygnaoyi dyr. Mi- 
kolascha, o l _ z  zamianowaniu dyrektorem p .  

Ksawerego Poroerego. Wreszcie wybrano po
nownie ustępujących członków rady nadzor
czej.

— NiewypZaeaLiuść ogłosił Oskar Sohorr 
handlarz galanteryjny w Stryju.

adamosc. gieł 'W
Lwów, dnif. 2b xwi«tni» 1900.

Akcje za aatukę: Kolei ga . K». Ja Ludwika po
200 ii. m. 'i. 100.50 do 101'80. Koli"' ow.-C*ern.-Jasi h
pa 100 ii. w. a. 137*50 do 139.50. Banku hipoteoincgo po
200 rf. w. a. 170— do 173'—. ik ŷe garbami Bzeizcw-
skiej po 300 zł. — do 76* - .

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga.. 4°/6 
koronowr 03-70 do 93*40. 5°/0 z 10°/0 pręta 109*80 do 
11 b— 4Vj°/o los. w 50 latach 98*3< if| 9&—. Banku 
krąjowego i 1/,0/,) los. w 51 lataoh *9-60 do *0030 Br iku 
krajowego 4% los. w 57 lataoh 94*30 d« 95*— Towsrz. 
krHvt :>aL ziemek. 4% (1. emiera; 94'— do 94 70. i % 
lo*. w 41 lat. 94*— Jo 94*70, 4«/ loe w 60 latw!) fl8-7l> 
do 93.40.■'VIgi za 100 zł. Galit-. funduszu pro,
4°/n 96*10 do 96.80. Buków, funduszu jfropWa<>yjneęo ó1/, 
102— do ——. Kom. banku krajoweg- óf/0 w a. zł. e.u
100*80 do 101*50. Pożyczki krajowa b L w. a. 102*— d
 , 4‘/i8/0 100*— do 100 70. 4°/0 obligacys kolejowej
Buku krajowego 34*— do 94 0 za 10 i nom.

Losy : Losy miasta Kłakowa 08*50 d 72*50 ! . r
mirrtn Stanisławowa 127*— do — .

Monety: Dukat cesarski 11*34 dr. i 1 48 T 
19*18do 19‘35 Półimperyal — do — — sint-s!
•i*brny 2‘56'50 do 2*57-50. Rubel rosyjski papierowy 
do 2'ó8'4. marek niemieckich 118'10 do 1>8'60

Wieueń dnia 26 Kwietnia, (Telegram „Gaz. 
Naród.8) Zamknięeie giełdy o godzinie 2 minat 80 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyf 230. —, 
węg. zakładu kredyt. 740"—, Anglobanku 292*—, 
Unionbanku 585*—, Banku dla krajów koronnych

— Paryż dnia 26 kwietnia. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 101*07. Mąka 26*95.

— Berlin dnia 26 kwietnia Zamknięcie gieł
dy. Banknoty anstryackie 84*45 (podług obliczenia 
procentowego) Spirytus 49*70. Anstryaokie kre 
dyty —*—. Disc. Commandi; —•—

7<h. rynKów towarowych.

wej

ry
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S A N A T O  R  Y U M .
(Dom Zdrowia) • j  

Dra Eugeniusza Wajgla w® L w o ^  r- 
453 50, Ban rereiru 522*—, Bodencreditn 961*—, Hausnera 1. 11, telefon Nr. 678

Lwów dnia 26 kwietnia. (Przedruk z ursędo- 
„Gazety Lwowskiej **): Pszenica gotowa 14*80 

do 15*20, pszenica gotowa nowa do — ,
żyto gotowe 11*20 do 1*60, żyto gotowe na ter
miny _•._ do — *—, łties obroczny gotowy 10*40 
do 11*—, owies na terminy -*— do —*—, ję
czmień pastewny 11*— do 13*—, jęczmień brow.
 do — *— a ĉh do gotowania 13*— do
15 —, wy0  13—, do 15*—, nasienie lniane —*— 
do —•—, nasienie konopne —*— -, bób —* d
— , b bik 10*25 do 11*60, breczka 15*50 do
16*—, 1 iCzyna czerwona galicyjska *—- do
- • - ,  biała —*— do —*—, tymotka -* — do 
—*—, szwedzka —*— do —'—, kukurnlza st_a 
12*— ao 13 —, nowa —* -  do - * — ohm' 1 sta- 

—*— do —*—, no wy za 65 kilo —’— do 
rzepak 22*— do 22*60 groch pastewny 

11*50 do 12-—, do sotowania —*— do —*—- .
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35*60 do 

36*— na terminy 3050 do 3J*50. warranty —*— 
do —*—.

Sprawozdanie 
z targa zbożowego na Klepano.

Kraków 24 kwietu 
Pod wpływem lepszych w ad.mości z zagra

nicy i skarg, jakie się w krsjn dają słyszę,. ,ia 
opóż tienie wegetacyi i zasiewów wiosennycn, na 
dzisiejszym targu poknp był wcale oży* ony, tew 
bardziej obroty wstrzymane w czasie świątecznym,' 
dzisiaj większe przybrały rozipiary. Ceny pszenic’ 
i żyta podniosły się wskntek tego.

Płacono: pszenicę białą od 7.30 do 8*50 k, . 
czerwoną 7*40 do 8 40 k. żółtą 7*40 do 8*40 k. 
żyto 6*5Ó do 7*— k. jęczmień browarny 6*15 do 
6*75 k. na krupy 6*60 do 6*— k. owies 6*76 do 
6*25 k. rzepak —*— do — •— k. koni oz czerwony 
—*— do —*— k. biały —*— do —*— k. kokn- 
rudza —•— k. — wszystko za 50 kilogramów 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią

zku ńodowoów i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7:

T a r g  l w o w s k i  d.25 'twietnia.
Z powodu malej konsumoyi mięsa oe- 

ay niezmienione. '
Płaoono za żywy towar od 52—62 sof*, 

za 100 klgr. żywej wagi.
Geny mięsa w . zeźni: przednie od 0*96 

do 1*06, tylne 0*96 uo 1*04 koron.
T a r g  p r a s k i  d. 23 kwietnia.
Ogólny spęd 666 sztuk wołów opado

wych, między temi galicyjskioh 323 sztuk. 
Płacono za galicyjskie woły średnie 62 do 
64 koron, za krowy 50 do 68 koron, za bu
haje od 62 do 70 koron, za 100 kilo żywei 
wagi.

Targ ożywiony, 
n iedeń dnia 26 kwietnia.

Kun w koronach i po 50 klg*
Notowano pszenicę na wiosnę 8*x0 do 8*15, 

na maj-czerwiec 8*06 do 8 08, na jesień 8*26 io 
8*27, żyto na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-ose.*. 
7*15 do 7*17, na jesień 7*31 do 7*32, kokorndza 
na maj-czerwiec 6*78 do 6*79, na czerwiec- yiec 
—•— do —*—, na lipiec-sierpień 5*89 do 591 
owies na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-czerwiec 
6*35 do 6*37, na jesień 5*69 do 5*70, rz|pąk
na styczeń-lnty —*— d o  , na sierpień-wrze-
sień 13*20 do 13*30, olej rzepakowy na kwieoień- 
maj 34*50 do 35*50.

Tendencja: silna.
Pogodi piękna.
Budapeszt d. 26 kwietni*.

Kursa w koronach , po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 5 8U i»o < .J2, 

maj 7*80 do 7*82, na październik 8*03 do S*Q4 
żyto na kwiecień 7*03 do 7 04, na paźdz. 6*95 do 
6*97, 'iwies na kwiecień 6*06 do 6*07, n% pażdz. 
5 34 do 5*36, kukurudza na ma, 6'60 1 5*51, 
na lipiec 5*60 do 5 61, rzepak flf sierpień 12*80 
do 12 90.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya: spok „na.
Pogoda : wiatr i pochmurno.
— f ie d e i  dma 26 kwietnia, onkier surowy 

27*40 dr —*—. Nafta galicyjska 84*75 do — 
Spirytn 41*80 do —*—•

•ubryfct rsdakcja nie pdpowiaasj.

c*

Dr. Kalikst Krzyżanowski
prz

mieszka cjecnie 
ulicy św Mikołaja 1. 1L

irzy u., 
zyjmuja

Gal. Banku hipot —*—, kolei państwow. 134*— , 5 chorych na stały pobyt c e l e m  l®0n_ *
Wolni nołudniowei 23*80. trarnwaiu A. 395*— R. kich chorób z wyjątkiem zakaznycn i nmy-kolei południowej 23*80, tramwaju A. 395*— B 
380 —, kolei "Slbethal 1 2 1 * kolei północnej
 , kolei czernirw eckiej —*—, alpiny 646*—,
Rima M urany i 621*50, pragskiego towarz. żel. 
2315-—, fabryki broni 861* — , tureckie tytoniowe 
157*75, otlig. węg. indemniz. 92*60, renta majowa 
98 60 austr. rem* koronowa 98*40, węg. renta 
koronowa 92*70, 56-let. listy tow. kredyt, ziemski 
92*60, 4>procent, lisfy banku krajów. 94*60, 4Vt- 
procent. listy banku krajów. 99*90, 4-prooent li
sty banka hipoteczn. 92*75, 4 procent, listy ban
ku hipoteczn. 98*60, 5-procent. listy banku hipot, 
109*—, 4-prOcen. galic obligao. propinac 96*35, 
4-prooent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 92*75, 
4-procent poz/czka m. Lwowa 91*40, losy ture
ckie 118*—, marki 118*35, ruble 256*—.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w oy- 
fracL pre en to wy ch.

— Fr&Hktnrt dnit 26 kwietnia. Giełdt. wie- 
ozorna: Anstryackie kredyty 227*90. Kolej pań
stwowa 136*75, Alpiny —•—. Di-nonto 188* —. 
Laura 270*60.

kioh' chorób z wyjątkiem
słowych. -  v /ybór lekarzy dowul»y.; 
Bliższych wyjaśnień udziela “ r*^*

p r a c o w m * ®

ich i udu
OIH Ujl«p>» ■•♦od*

Nauki kroju franw-uak-W-
pod

M a r y  a a ś n i0  w  oK a
Lwów, nL Lelewela 1. A

.fan* <alatvia Jak

Z, Mul* fitWsi aztnj] Uitaio urna- friato

i
W  miejscu knraoyjnem i wodoleozniozem „Germanenbad" kolo Landeok ua Szląsku , osiągają ohorzy i rekonwalesoenoi najlepsze rezultaty. — Cenniki oplatane.
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Prawo starszeństwa.
POWIEŚĆ

Cham pola.
(Ciąg! d*Uiy.)

Chartami, ten hm e wymarzony, wydawał 
aię je j teram oboym i niegościnnym.

Nie była jeazoze obeznaną z jego dłu
gimi korytarzami, przecinającymi pałao jak 
nlioe, oiioaki, ■ liomnemi schodami, zaułkami, 
kryjówkami, jakie można spotykać tylko 

’w  stary oh zamkach, bndowanyoh w różnych 
epokach i na różnych poziomach.

Nieoierpłiwie oozekiwała śniadania, po
dawanego zwykle o godzinie dziewiątej.

Ale w stołowej sali zebrały sią tylko o- 
soby te same co dnia poprzedniego i zdawało 
zią,że Walter i Teresa nie przybądą woale.

— Byłoby jn i tego zanadto... — myślał 
Franciszek.

. Nie dokońozył zdania, gdyż w tejże chwi
li ĵ ord i lądy. Chartran weszli do sali.

Wiąo rznoił sią brata na-szyją-i zawo- 
lałnaóer wesoło:

— N koniec I

Franciszek, przejmująoy sią zadowole
niem bieżąóem, nie szukał wyjaśnienia.

Ale zaniepokojona Queenie, spostrzegł
szy wohodząoego Waltera, zdziwiła Sią za
szłą w nim Zmianą, -wszakże i nie tą, jakiej 
spodziewała sią, -sądząo z nadesłanej foto
grafii.

Walter , był mniej Wątłym, mniej szozu- 
płym niż przed wyjazdem,'ale nigdy jeszcze 
przed ożenieniem sią, gdy zdrowie jego - wy
woływało największe Obawy i najgorsze pro
gnostyki pani Brent, nie miał twarzy tak 
zmienionej i tak bladej.

Można było sądzić, że przebył jakąś 
dłngą, oiążką ohorobę, lub że jakaś katastro
fa przeszła nad jego głoWą.

Queenie nie poznawała nawet jego głosu.
Wyrazy .koohana siostrzyczko" nie mia

ły tego oiepiła co dawniej; usta, gdy doty
kały je j ozoła, były chłodne} zdąąrało sią, 
że mówi i działa pod przymusem, dla speł
nienia. przykrej formalności.

' Usiadł przy stole naprzeotw Toresy i 
mówił o wczorajszej migrenie, po której do- 
tyohozas nie mógł przyjść do ziebie.

Wyjaśnienie to było bardzo-n‘ turalnCm, 
ale nie zaspokoiła Qaeeais.

Od dnia wczorajszego Wypadki nie ukła
dały sią zgodnie z je j programem, osoby 
przedstawiały sią w! świetle nie taJdem,'w ja 
kiem je sobie wyobrażała.

I  w innych dostrzegła zmianą: twarz 
Stefana była poohmurną, ciotki Kiddy dzi

wnie ożywioną, Teresy , nosiła ślady nooy 
spędzonej bezsennie.

— Ozy podróż wczorajsza tak oię utru
dziła? — lękliwie zapytała Queenie.

Pierwszy raz w żyoiu, mówiąc do sio
stry, ozuła sią skrępowaną, a takiegoż nożu* 
oia doznawała i Teresa odpowiadając j e j :

— Podróż wczorajtza zmęczyła mnie.
Ohooiaż wszyscy zebrali sią w komple

cie, dla Queenie jednak pozostająoej pod wra
żeniem jasnejś zmiany ■_tajemniezej, śniadanie 
to przeszło jeszcze smutniej niż wozorajszy 
obiad.

Ażeby otrząsnąć sią z tego wrażenia, 
zwróoiła sią do Franciszka.

On jeden nie uległ zmianie i był takim, 
jakim spodziewała sią go zastać.

Jego swoboda i wesołośó tchnęły natu- 
ralępśoią, on też znowu ohoó w oząśoi roz
wiał smutne myśli Queenie.

Po śniadaniu urządził przejażdżką kon
ną, u,, popołudniu wyścigi w powozach.

Pogoda była piąkna, droga dobra, wiąo 
Queenie prędko zapomniała o swyoh podej
rzeniach.

Wieczorem z przyjemnością złnohała 
śpiewu Franciszka.

. Miał piękny i silny głos barytonowy, 
prąz wyborną pamięć muzykalną.

Wiąo ohoó śpiewał sam, nie żałowano, 
ż» skrzypce Waltera pozostały w pudle i 
że Stefan odmówił akompaniowania na for
tepianie.

Nawet oiotka Kiddy, zazwyozaj woze- 
śnie opuszozająoa towarzystwo, na ten raz 
dłngo skupiona w sobie siedziała przy komin
ka, nerwowo krzyżająo i rozkładając swe 
obnde, długie rąoe, może ze wzruszenia pod 
wpływem głosu Franoiszka, a może też z po
wodu, że to oo śpiewał, wywoływało w jej 
pamjęoi jakie wspomnienia z przeszłośoi.

Była to franouska pieśń ludowa, w na- 
rzmjau poiudniowem.

Queenie słuobała uważnie, tern bardziej, 
iż słyszała ją niejednokrotnie w Nioei, Mont
pellier i na wyspaob Hyerskioh.

I w jednej obwili w wyobraźni jej zary
sował sią mały poemat.

Mąż oiotki Kiddy, poohodząoy z Franoyi 
południowej, był malarzem.

Malująo śpiewał arye ludowe, a miądzy 
iunemi i tą; wdowa słucbająo jej, myślała o
mm.

Queenie podeszła do niej i pragnąo po
cieszyć ją, rzekła wzruszona:

— Podobno syn pani jest bardzo dobrym 
mnzykiem ?

Zwisłe powieki mistress Kiddy podniosły 
sią i; przestraszone - na chwilą oozy spojrzały 
na dziewozyną.

— Stefan? — mruknęła — on gra na 
fortepianie, ale nie śpiewa.

Poozem głosem złamanym dodała:
— Nikt nie ma głosu w naszej rodzinie.
— Wiąo pan Franoiszek odziedziczył go 

po Cbartranacb ?

— Bozumie sią! ■ rozumie ,-r sią! On je li 
typowym Chartranem.

— I pod wzglądem powierzchowności f 
Wiąo Cbartranowie byli brunetami, jak on ?

— Bozumie się.
Ohooiaż ton głosu oiotki Kiddy zdradzał 

już wyraźnie niezadowolenie, Queeme jednak 
jak gdyby nie dostrzegała tego, z miną nie
winną pytała dalej:

— Więc Walter, który jest blondynem, 
kolor włosów odziedziczył po matce i z tego 
samego powoda jest podobny do Stefana?

Queenie po raz pierwszy dopiero teraz 
patrząo na zmianą twarzy Waltera zauważyła 
to podobieństwo.

Lord Chartran nader dziwnie przypomi
nał swego knzyna.

— Nie wiem w ozem widzisz to podo
bieństwo — odrzekła mistress Kiddy.

— A jednak...
Queenie zaoząła obserwować swego 

szwagra, który, ozująo jej -'-wzrok <na sobie, 
odwróoił sią.

Oozy jego spoglądały ponuro, jak oozy 
Stefana i od ozasu do ezasu , płonęły takiem 
samem światłem.

(C. d. n.)

niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i iswędzenie skóry. Kaptolina uzdra
wia włosy i hygieniczpie skórę utrzymuje. —  Lena 2 korony.

LIII
Sklepy własne: we Lwowie 

Sykstuska 25, Halioka róg Bo- 
imów; w Krakowie Sukiennioe 
20; w Przemyślu Franciszkań
ska 24; w Gzernioweaoh Buska.

D R O B N O
po 1 o

O S Ł O S Z B K H
od wyrain.

L~ i l ż B H I B  Pi WoŻOWE para iłr 
5-60, 7*—, 8 - ,  10-—, 16 —. 'Poeho- 

dnio aoftowo po *łr. 2 75 do 3*50 pofees 
Flot* Chrząstowski,  ton doi żelazny we 
Lwowie, plus Kapitulny 1 (napneeiw ka
tedry). Filia Tarnopol plae fcobleektego

HUTYKOW*»Y 
>łR rt»k ior. L. T«h

NAUCATCEL fran 
Psńska 21.

Utrzymuje na akładaie

Alojzy Httbner
Lwów, Rynek 88.

S n b s ty tn ta
Mszukuje '•otarjosz w Serecie

.r .* . - i f (Bukowin*) 620

tkiżiko-roayjika, zbiór majowy . świetr 
Souchong L iłr. 3-76, IL złr. 3-—. Okru- 
ohy nąjleptie iłr. 1-76. O krachy drobne 
iłr. 1-30 za font Dwór UpMyw Bneżaay

3000 krzewów agrestowych
i ! ńlnjeh ródaąeyeh koronach, »*p..nian! iilnyoh ródsąeyeh 
łyeb . gataokzoh, nadzwyząj

■ astuk 16 koron, w/eokieh

_ .nia 
wyńikich 
' 10 eztnk 

12 kofon,’ średnich 10 iztak 12 koron
lo.ooo róz

Thee, Ndis, Bourb., Remont 2-letmch sil
no1 kortny. iO sztuk 12 k., średnich 10 

ntnk 8 k., niskich 10 eztnk 6 k.
• 0 . 0 0 0  T l o l a  t r i e i l e r

B t e e s ik l  w kolorach dobierane, 10 
■atak 60 h.

Wielki wybór ro ś lin  p eren y j, flora  i  
o z d o b n y c h  4oi 8

Przy odbiermo 64 aatak opust 10 proc., 
rpt*] odWowo 100 sztuk oput 20 proc. 

l lnetr. katalogi darmo i opłatnie.
Sporą, ogrodnik.

Klatory Klattaa) Czechy.
13 ■

Dr. A. Jaruntowski
h. dłagoletni asystent zakładn dla cho-

francuskle, angielskie i wledeńsklą 
w najmodniejszych kolorach i 
wzorach począwszy od 2 50 do naj 
bogatszych. Parasolki dziecinne 
od 2 zł. Entoutoas czarne i kolo
rowe od 8 żl. Parasolki od de- 
8Eozu od 2*50, rąozki najmodniej-, 
sze. Wybór olbrzymi, oeny 'a~ 
bryozne, towar świeży, doborowy

Górni i m sm
Lwów, plao Maryaokl 8 (róg Hetmańskiej)

Herbata i B A
wyborna, świeża, wszędzie do na- 
byoia, a gdzie nie ma , to wprost

i  ‘ ? a z y n i i

aayi— ------
ryoh ploraiowyeh dr. Brehmera w Gjot- 
baraderfle i asystent kliniki Ikryngolegi- 
eanej proŁ dr. Jnraasa w Heddiberga, 
•rdyssls od początku meja do końca wrze
śnia w Rolobashatl (Bawarya) Yllla Ssas- 
1 ST Kii 4540

w l Krakowie
Bynek, Pałao Spiski. 4432

G O Ł Ę B IE
pawiaki, listonosze, dominikany, 
mewki chińskie, od 2 do 5 zł. 
■a parą sprzeda J. Obmiński, Ły

czaków 14, Lwów.

Plomby ołowiane
_ • 

do mleka, nąiesa, zboża itp. taniej 
jwk wszędzie i zawsze w ogrom

nym zapasie poleca 4564

Alojzy Hiibner
Lwów, Bynek 88.

 ___ K a r y n t y i ,
oddalot *o stałą godziną od itaeyi kolejowej Spital n. Orawą, są obecnie pra- 

-wio -aajalaMoiaiym letnim pobytem w krain. Jest dwóoh lekarzy, apteka, 
tray razy dziennie łącinoió z pocztą, urząd telegraficzny. Klimat jest nad- 
jwyemąjndrowy, ■ti a lfle za gorący.- Doskonała1 woda żródlai a, piknę

-# a e « M M i, Miśinftty park-flaey-hzpiikowe, Wąwozy, otwarto miejsca nt. 
Lawn-Tennis, elektryczne oświetlenie. Wspaniałe wyeieo-ki w okolicę, pie
szo pwowomi okrętami albo powozami. Bardzo dobre i tanio zajazdy jak > - 
te i’ prtwatne mieszkańle i prowadzenie własnej knohni. Zimne kąpiele w je- 
łiorze a oiepłe w wannie, szkoła do pływania, wiosłowaaia 1 lagi.wania 

Wyjaśnień udziela ieip/atnie : O m iń* M ll l f ta t t

L. 28.968. 4623

wszędzie do hebycia w pakietach po 1 f t  \ \  funta
|z przepisem gotowania.)

Ł Szanowna Pani gospodyni domu!
Proszę wzięć u swego kupca pakiet #Quftker Oats* 

(amerykańskiego łuszczonego owsa) i sporządzić następu- 
jęcę potrawę: -Do V, litra gotujęcej się osobnej wody 
proszę wsypać 12 dkg- „Qu&ker Oats* i dać się temu za
gotować przez 10 do 14 minut, aż potrawa stężeje (pod
czas gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem 
mlekiem i trochę cukru miałkiego. Dla całej rędziny pani 
a zwłaszcza dla dzieci.1, będzie regulatne użycie tej potra
wy jak i wszystkich z „Qu&ker Oats" na śniadanie i k o - 

| lacyę błogo.ałflWieństfwem i wyjdzie im na zdrowie.

BELLA PASTYLKI TAMARYJiDOWE
są więcej nii od 16 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnie działąjąey środek przeezyszezająey 
Ogólnie wprowadzone: wybitni lekarze zaiecuą szczególniej kebletom I dzieeiom , niemniej męiezyznom, prowadzą
cym siedzeniowe łyoie, oierpiąu. m na hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 
wizelkiemi estro działająeelmi pigułkami iigorskiein wyciągami. Cena pudelka 76 et. Równie łagodnie przeczy

szczający skutek osiągnięty zostaje

| T  H e l i a  D k s t r a k e e m  t a m a r y n d o w y m  ^  [
któr, rozpuszczony w wodzie deje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i używany obok pa tvlek dopomaga ieh 
działaniu Cena flauki 75 ct. Sprzedaż cząstkowa we wizystkleh aptekach. Wysyłka poeztowa przez apte

karza U. Helia w Opawie, *sklad hartowny O. Heli & Co., Wiedeń, I  Sterngisse 8.
Hlejsea nabyela we Lwowie: w aptekach pp,: Mikolsseha, Zygm. Rnokers, H. Blumenfelda, Jakóba Beisem, 

A. łi-zowskiego, A. Ebrbara, Z. H»ya, K. Sklepińskiega, J Wowiórskiogo, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej 
w aptekach pp.: io Brodach u Kulaka, to Boru/tanowie u M. Piotrowskiego, to Brteianach u A. DursU, J. Nahlika, 
to Braotome u Halamy spadk., to Chyrom* u Lewickiogo, to Drohobyetu n A. Korzeniowskiego, G Tobiaszka, tc Ja
rosławiu u J. Angormanns,1 J. Rohoąa ; to Kołomyi u Pawłowskiego, titenzla, Witosławskiego; to Kamionce u Pilew
skiego; to Trzemy ilu we wszystkich 4 aptekach; to BretzoWie u Karpińskiego, Prona ; to Samborze u J Aleksiew cza 
i Herdli.zki spadk.; to Stanitłauowie we wszystkioh 3 aptekach; to Skólm  u apt. Lechowskiego, dslej to Stryju, 
to Tarnopolu, jakotei we wsaystkioh znaczniejszych apteka jh Galicy i. _____________

c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego
kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żśdaej prowizji. 2

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem róku szkolnego 1900/1901 nadanych 

będzfe siedm miejsc funduszowych galicyjskich w c. ik. 
lakladaćh wojskowy oh wychowawczych.

W arunki przyjęcia ogłasza się równocześnie \v Ga- 
zeojje lwowskiej i za pośrednictwem zakładów nauko
wych wyższych, średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo
wego upływa z dniem 15. maja (900.

Lwów, dni* 7 kwietnia 1900.
’ G r o n .

Przeciw mol: ni! ,
Naftalina
Kankfora naftalinowa 
SgBzetkl naftalinowe 
Papier naftalinowy 
L ś*«le paczulo *e 
Tynktnra paczulowa <4668
Proszek Andela na ittóle 

, Zaeherla 
Tynktura na mole 
Piżmo „ f  
Terpentyna zwykła

, frnncuska
jako najpewniejBae środk la nr*«r 
chowy wania fater, auMea, dy w* 
nów, mebli itp. — poleoa ’n«jtani«q

A l o j t f  H W d e r
Lwów. Bynek 88.

Na rok 'bieżący wyszedł świeżo z druku

farb, materyałów, artykułów 
domowo gfoBipodarskioh itp.

w kom pletntejssym-wydańin, aąaoanie powiększony przez ^iele no- 
yy oh  -rtyktrfótg, a który otrzymać można bezpłatnie w handlu

ALOJZEGO nlltlYEKA
4657

Kupujcie jedwabie Schweizera!
lorowy^r° ,Z ^ w z o ró w  naszych nowości czarnych , białych albo ko-

Specyalności: Drukewane ja d w a b n e  fu la ry , K a y e  ,  OadH IU, s u n -  
w e  i do pran ia  je d w a b ie  na sunnie i bluzki, 0d 60 ct za 1 metr.

Sprzedajemy w Austro Węg. tylko prywatnym i wysyłamy wybrane je
dwabne materye oclone i opłacone do mieszkań.

• Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
D o m  w k a p o r t o w y  j w d w a b i ó w .  1465«

Tylko 1  korona

koron
g o tó w k ą  z  potrąoen lem  30% .

I. o ląg nlenie  19 m a ja , I I .  ciąg n ie n ie  7  lip c a , III. c ią g n ie n ie  10  Iła to p a d a  1 9 0 0 ’
Losy po 1 koronie polecają: M. J onase, M. Klarfeld, Kor mann & Fet wen 
matm, Gustaw Masę, K itę <6 Stoff, Sammly dt Landau, Aug, Schełlenberi

Syn, Sokal <6 LHien, Wiktor Ciujaa i 8p

W O D O C IĄ G I
i  ce a n .tr. o ^ r z e - w a n i ©

u r z ą d z a

FABRYKA MASZYN „PERKUN
Lwów— Podzamcze ulica św. Marcina 11.

Biuro techniczne dla zamówień nllea Hetmańska IŻ ,  I . p .

 Generalne zastępstwo: Akcyjne Towarz. .Hanowerskiego" Wiedeń.

8473 
U

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY
Już zam sok roślinny płynący i  brzozy, jeżeli w pniu 

wy świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza
dów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
,fE 801 wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej j.ko balsam , w takim rasie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazalutz rano odpadają pra

wie nleznaazae łupie*8 ze skóry, która ataje alę przeto waląca błalą I dclii mtaą.
Balsam tan wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy j_ cerze nadaje białość, delikatność i świożość 
nsuwa w najkrótszym ozaeie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ezerwoność nosa 
stłaszezenia i wsielkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użyoia zł. 1*60. 
Dra Longlela mydło beazaesawe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydła 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399

Do nabj oia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w. Gzernioweaoh n Goliohowskie- 
;o nast. Mahl apt., Scbmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Maroyana 
trzyżanowskiego; w Tarnowie u Mauryoego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 

Bielsku u Alfreda BlumenthaU i w droeueryi A. Haas._____

Założono w r. 1874.o o c o o o o o c  
X Ekspedycya anonsów

M  DDK1S WAST8PGY
■ I B l  B F  (M as Augenfeld AdBmerloh L o m e r )

I., Wollzeilo 8 ‘W I E S I A  I., Wollzalle 6.
przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkioh 
dzienników austro-wąg. monarohii i zagranioznyoh, po nad
zwyczaj niskich oenach. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem naszej naj
w ięk sze j księgi wzorów.

Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franco.

:x>ooooockx Telefon Nr. 911.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiąjąc lub' kupując prsedmio- 
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub w ogóle korzystając s działu ogłosze- 
ogowego, raczyli powoływaó się na Gazetę Narodową, jako na śródła, skąd infor- 
maoye swoje zac erpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozssenenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego
W j d f l w o *  i  u d p o K ie d u a h ^ .  r e d a ł t o r  P l a i c n  K o * t * o k L

. -I... TT.,. -W." . U l .1 ' ""W-III I".----- - ------------------------------------------------------------------------------------
polecamy po ceBaoh zaaoznię zniżonych: Przętykacze kauczukowe dla bydła opaso
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Tpokary. '^ppozczadła. Lejki i seręgi dla bydła. S ó l  glauberskę. i amoniak

FEIEDEIOH i BEACOCK
L w ó w ,  n i H e tm a ń s k a  1. 4

drukarni i litografii Filiera i Spółki


